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E. Gierek wśród budowlanych 
i załóg stołecznych zakładów

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek złożył w czoraj 
wizytę budowniczym czoło­
wych inwestycji warszawskich: 
Centrum Onkologii na Ursy­
nowie oraz Trasy Toruńskiej.

Pierwsze obiekty zespołu 
onkologicznego, a wśród nich 
gmach telegamaradioterapii; 
gotowe będą w połowie 1982 
roku. Podjęto w zasadzie re­
alizację wszystkich projekto­
wanych budynków centrum, z. 
wyjątkiem szpitala i przychód 
-ni, które rozpoczęte zostaną 

jeszcze w bieżącym roku. Zjn 
tegrowany kompleks obiektów 
powstających na Ursynowie 
jest jednym z największych 
zamierzeń polskiej służby zdre 
wia. Jako krajowa baza spec­
jalistyczna, koordynująca pro­
filaktykę i badania naukowe, 
stać się ma podstawową pla­
cówką realizującą rządowy 
program zwalczania w Polsce 
cherćb nowotworowych. Prog­
ram ten, zainicjowany przez

Dokończenie na atr.

Z okazji święta 1 Maja

Weterani ruchu robotniczego 
i zasłużeni pracownicy w KC PZPR

Wyrazem uznania i serdecz 
nego stosunku kierownictwa 
partii i państwa do ludzi, któ­
rzy swym zaangażowaniem i 
ofiarnością pomnażają zasob­
ność naszej socjalistycznej oj­
czyzny było w środę, w prze­
dedniu - miedzynarodow ego 
święta ludzi pracy — 1 Maja 
spotkanie w gmachu KC 
PZPR członków Biura Połitycz 
nego i Sekretariatu KC PZPR 
z kilkudziesięcioosobowa gru­
pa weteranów ruchu robotni­
czego i zasłużonych pracowni­
ków różnych dziedzin życia na 
szego kraju.

•Stało się ono jeszcze jedna 
okazja do refleksji nad prze­
bita przez nasz kraj w minio 
nym 35-lecru drogą, do zasta­

nowienia się nad .sposobami 
realizacji zadań, jakie przed 
partia 'i narodem postawił 
VIII Zjazd PZPR.

W spotkaniu, które otwo-r-ł 
I sekretarz KC ' PZPR Ed­

Transmisje z pochodów w radio i tv
Telewizja Polska o godz. 9.45 w programie I transmitować 

będzie przebieg uroczystości pierwszomajowych w Warszawie, 
w miastach wojewódzkich, w których działajg ośrodki Telewi­
zji Polskiej oraz w stołkach krajów socjafistycżnych. Transmi­
sję z uroczystości pierwszomajowych w Moskwie Telewizja Pol­
ska rozpocznie w programie I o godz. 8.55. Natomiast Polskie 
Radio rozpocznie transmisje z uroczystości pierwszomajo­
wych we wszystkich programach o godz. 9.30.

uard Gierek, wzięli udział pre 
zes NK ZSL — Stanisław Guc 
wa i przewodu .czący CK SD 
— Tadeusz W. Młyńczak.

Edward Gierbk podkreślił,
Dokończenie na str. 2

W Poznańskiem
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W Dniu Święta Pracy 
Czytelnikom i Przyjaciołom 

najlepsze życzenia 
składa GŁOS WIELKOPOLSKI

Podczas spotkania z wybitnymi przodownikami pracy socjalistycznej w pogmańskim KW PZPR.
Fot. — K. Królak

W przeddzień Majowego 
Święta w zakładach pracy Poz 
irańskiego odbywały się tradv' 
cyjne masówki, spotkania i ze- 
brarHa. będące sposobnością do 
podziękowań za' codzienną, rze 
Mna robotę N? przykład we 
wszystkich fabrykach Zakła­
dów7 Przemvsłu Metalowego H. 
Cegielski odbyły się okołucz" 
nościowe masówki; kierownic­

Lech Arka 0:1 (0:1)

błqd arbitrów ?
N ies pod zie w a na por ażk ą 0:1 

(0:1) zakończył się występ pił 
karzy Lecha w ligowym poje 
dynku z Arka Gdynia. Bram­
kę strzelił w 43 minucie Ko- 
rvnt. Sędziował Zygmunt Le- 
niewicz z Klukowa- Widzów 
15 •— otrzymał

PokonŁ^ejue m str. 4 

two polityczne zakładów spot­
kało się z byłymi działaczami 
ruchu robotniczego, byłymi .^e 
gielszczakami” Miasta i wsie 
Poznańskiego przybrały od­
świętny wygląd.

SPOTKANIE W KW PZPR

Wczoraj Egzekutywa Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR z I

Mniej departamentów 
w resorcie przemysłu

maszynowego
Zgodnie z zarządzeniem mi­

nistra przemyska maszynowe­
go od 30 kwietnia br. zmniej­
szono o cztery liczbę deoa^da 
mentów w centrali tego resor

zJest to kolejny krok, mają­
cy na celu zmniejszenie kosz­
tów administracji w resorze 
przemysłu maszynowego przez 
ograniczenie zatrudnienia i 
nadmiernej ilości stanowisk 
kierowniczych. (PAP) 

sekretarzem KW PZPR w Poz 
nanru — Jerzym Zasadą, 
przedstawiciele stronnictw po­
litycznych i władz administra­
cyjnych Poznańskiego spotka­
li .się z 35-osobową grupa wy­
bitnych przodowników nracv 
socjalistycznej wpisanych tra 
dycyjnie przed l Maja do księ 
gi wybitnych przodowników

Dokończenie na^sfr. 2

Zajęcie bodęnka
Ambasady Iranu w Londynie

30 bm. grupa kilku uzbrojo­
nych łudzi, wtargnęła do bu­
dynku Ambasady Iranu w 
kondomie. Policjant strzegący 
gmachu ambasady ' został za­
trzymany przez - napastników 
w charakterze zakładnika. Jak 
stwierdziła dyrekcja Scotland 
Yardu, oprócz policjanta w a-m 
basadzie przetrzymywanych 
jest 20 osób.

Budynek amb?»f?aidy otacza 
około 36 pobiciantów, w tvm 
wielu statków

E. Babrach złoży 
wizytę w ZSRR

Ma zaproszerwe kierów- 
nictwa partii i rządu ra­
dzieckiego, członek Bitwa 
Politycznego KC PZPR, 
prezes Rady Ministrów — 
Edward Babiuch złoży w 
pierwszych dniach maja 
oficjalną, przyjacielską wi 
zytę w Związku Radziec­
kim. (PAP)

i z w. brygady wstecz­
nej.

Komandos, który roconrkawńał 
z przedstawicielem AFP, 
stwierdził,, że jego er»pe żąda 
'zwolnienia 91 więźniów połi- 
tvcanyoh aresztowanych przez 
władze irańskae w Chuzesta-
me, południowe i prowincji bo­
gatej w złoża naftowe.

W irańskim Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych potwier 
dzono wiadomość o aóakn na

II Krajowy Zjazd ZSMP 
zakończył obrady

A. Kołtek — przewodniczącym Zarządu Głównego
W środę, 3« kwietnia, zakon 

ezyły się w Warszawie 3-dnio- 
we obrady II Krajowego Zjaz­
du Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej. Zjazd, prze 
biegający pod hasłem: „Świa­
domi zadań realizujemy u- 
chwały VIII Zjazdu PZPR*’, o- 
cenR doświadczenia i dorobek 
Związku w jego pierwszej 4-łet 
niej kadencji, określił główne 
kierunki działania na lata 
1960—UHM, wybrał nowe wła­
dze naczelne organizacji.

W obradach trzeciego dnia 
Zjazdu wzięli udział zastępcy 
członka Biura Politycznego, se 
kretarze KC PZPR: Józef Piń- 
kowski i Zdzisław Zandarow- 
ski. Obecni byli członkowie na 
czelnych władz ZSL z człon­
kiem Prezydium NK, sekreta­
rzem — Jerzym Szymankiem, 
pr zedsta w i c i ełe or g a n i zac ji spo 
łecznych i gospodarczych, mi­
nistrowie.

Ostatni dzień obrad rozpo­
czął się od złożenia na sesji ple 
narnej sprawozdań z prae. ja­
kie dzień wcześniej toczyły się 

zespołach pKtbłeaKwgyeh.

Delegaci przyjęli po dyskusji 
uchwałę II Krajowego Ujazdu 
ZSMP, w której wyrażona zo 
stała pozytywna ocena dorob­
ku Związku w latach 1976— 
1980. Za główny obowiązek 
młodzieży zrzeszonej w ZSMP 
uznaje się przodowanie w rea­
lizacji programu uchwalonego 
na vm Zjeździe PZPR oraz *» 
dań sformułowanych w wyotą 
Pienin I sekretarza KC PZPR 
— Edwarda Gierka wygłoszo­
nym na otwarcie TI Krajowe­
go Zjazdu ZSMP. Rzetelna pra 
ća i nańka. godne wypełnianie 
społecznych i obywatelskich 
powinności — akcentuje w- 
chwała — stanowi patriotycz­
ny obowiązek Polaków wobec 
socjalistycznej Ojczyzny.

Przywiązanie i wierność i- 
deałom socjalizmu i mternacjo 
nalizmu, pokoju oraz przyjaz­
nej współpracy narodów i mło 
dzieży wszystkich krajów wy­
raża przyjęła przez Zjazd’rezo 
lucja: „O pokój, przyjaźń i 
współpracę młodzieży”,

»*te«ąfia«»e »c *r , 2
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Kiermasz „Domu Książki" 
i „Głosu Wielkopolskiego"

Na zdjęciu: podczas otwarcia 
kicrmas/zu na pl. Mickiewicza.

Fot — R Królak

Na placu MickiewDez-a i przy 
ległych ulicach rozpoczął się 
wczoraj w Poznaniu 3-dniowy 
kiermasz „Domu książki” i 
„Głosu Wielkopolskiego”. Jest 
to już stałe działanie społecz­
ne towarzyszące obchodom 
święta 1 Maja /w Poznaniu

Wczoraj w czasie kiermaszu 
sprzedano książki i wydawni­
ctwa za około 700 000- złotych. 
Największym zainteresowa­
niem cieszyły się wydawni­
ctwa encyklopedyczne oraz wy 
dawnictwa związane z 35-le- 
ci*m Polski Ludowej.

We wczorajszym otwarciu 
kiermaszu książkowego ..Do­
mu książki” i .Głosu Wielko­
polskiego” uczestniczyli przed 
stawilciele władz politycznych 
i administracyjnych poznań­
skiego z sekretarzem KW 
PZPR w Poznaniu Maria Ryn 
kie wieź,. Wystąpił także zespół 
„Paradą” z Pałacu Kultury.

Dzisiaj w drugim dni’u trwa 
nia kiermaszu swe książki pod

II Krajowy Zjazd ZSMP 
zakończył obrady

Dokończenie ze str. 1

Zarząd Główny ZSMP wy­
brany podczas •wtorkowych 
obrad liczy 145 członków i 57 
zastępców członków ZG. Wy­
brano także 29-osobową Głów­
ną Komisję Rewizyjną i Głów 
ny Sąd Koleżeński.

Na swym pierwszym plenar­
nym posiedzeniu Zarząd Głów 
ny ZSMP powołał 18-osobowe 
Prezydium i Sekretariat. Prze 
wodniczącym Zarządu Główne 
gn, ZSMP został Andrzej Koł- 
tek. a wiceprzewodniczącymi 
— Jan Hofman i Michał Tzdeb 
Ski. Sekretarzami ZG wybra­
no: Kazimierza Fortunę, An­

Laureaci
Międzynarodowych 

Nagród Leninowskich
W Moskwie opublikowana 

postała uchwała'Komitetu Mię 
azynarśdowych Nagród Leni­
nowskich „Za utrwalanie oo- 
koju między narodami” o 
Przyznaniu Międzvnarodo- 
wreh Nagród Leninowskich 
za rok 1979.

Za wybitne zasługi w walce 
o utrzymanie i umocnienie po 
kodu nagrody przyznano' 
tlrh« Kekkonenowi — prezy- 
aentowi Republiki Finlandii; 
Le Duanowi — sekretarzowi 
generalnemu KC KP Wietna­
mu; Miguelowi Otero-Sihńe — 
łisarzowi wenezuelskiemu; ni 

sąrzowi francuskiemu Hervc 
Budnów! i Pisarzowi egipskie 
mrą — Abdurrahmanewi Al- 
Hamiai. (PAP) 7 

pisywać będą pisarze poznań 
scy: na stoisku nr 41 od godz. 
13—14 Gerard .Górnicki. 14— 
15 Teresa Zarzeczańska. 15—16 
Łucja Danielewska. 16—18 Ar­
kady Fiedler i Arkady Rado­
sław Fiedler; na stoisku nr 43 
od 13—14 Janusz Przybysz, 
14—15 Marian Orłoń. 15—16 
Władysław Myśliński. 16—17 
Lech Konopiński. Włodzimierz 
Scisłowski i Stanisław Mro­
wiński; na stoisku nr 14 od 13 
—14 Ewa Najwer. od 14—15 
Aleksander Wojciechowski, od 
15—16 Sergiusz Sterna - Wa­
chowiak. od 17—18 Ryszard 
Danecki i Andrzej Jeziorkow 
ski; na stoisku nr 48 od 13—14 
Jerzy Korczak, od 14—15 Ta­
deusz Becela. od 15—16 Alojzy 
Andrzej Łuczak, od 16—17 
Edmund Pietryk. 17—18 Józef 
Ratajczak, (bra^l 

drzeja Matenowicza, Andrze­
ja Piłata, Krystynę Świder i 
Andrzeja Witkowskiego.

Zamykając obrady nowo 
wybrany przewodniczący ZG 
ZSMP — Andrzej Kołtek pod 
kreślił, że najbardziej racjonal 
ną i aktualną wytyczną we 
wszelkim działaniu będzie przy 
jęte przez Związek hasło: „E- 
fektywnie — Gospodarnie — 
Oszczędnie”.

Krzysztofowi' Trębaczkiewi- 
czowi, dotychczasowemu prze­
wodniczącemu ZG, złożono 
serdeczne podziękowania.

II Krajowy Zjazd ZSMP za­
kończono odśpiewaniem „Mię­
dzynarodówki”. (PAP)

E. Gierek wśród budowlanych 
i załóg stołecznych zakładów
Dokończenie ze str. 1

Edwarda Gierka, jest już 
urzeczywistniany od trzech 
lat.

I sekretarz KC PZPR zapoz­
nał aię także z postępem robót 
na Trasie Toruńskiej, gdzie 
trwa montaż drugiego przęsła 
mostowego. Do końca br. most 
będzie zakończony, a na po­
czątku przyszłego roku przeka 
zany do użytku wraz z dwo­
ma bezkolizyjnymi węzłami 
komunikacyjnymi na prawym 
i lewym brzegu Wisły.-

Edward Gierek odwiedził 
następnife załogę Zakładów 
Mechanicznych im. Nowotki. 
Fabryka ta specjalizuje się w 
produkcji eksportowej. Silniki 
wysokoprężne, agregaty prą­
dotwórcze. zespoły napędowe

Dokońezenn ze Hr. 1 
i« spotkanie to jest okazja de 
wyrażenia, wdzięczności wete- 
ranom walki i pracy, kadziom 
dobrej robo<Y aa to. co zrobik 
Jła kraju.

Świadectwem itsnania dła 
wyró®n>iającyeh się w eodzien 
nei pracy przedstawicieli rbż- 
iveh środowisk społecznych i 
zawodowych było przyznanie 
"5-osobowei grupie osób od­
znaczeń państwowych, mocą 
uchwały Radv Państwa.

Odznaczenia wręczyli I se­
kretarz KC PZPR Edward Gie- 

ek oraz przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński 
prezes Rady Ministrów Ed­
ward Babiuch i przewodniczą­
cy CRZZ Jan Szydlak.

Order Sztandaru Pracy I kia 
”v otrzymali- Roman Ankuto- 
wicz — starszy mistrz w Sto­
czni Szczecińskiej im. A. War- 
skieso. Erwin- Aker — dyrek­
tor Teatru Współczesnego w 
Warszawie.

Krzyż Komandorski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymał 
m, in.: Wacław Harukiewiez 
— szlifierz w Poznańskiej Fa­
bryce Maszyn Żniwnych,

Krzyż Kawalerski Orderu Od 
rodzenia Polski otrzymali m. 
in.: Bogdan Działoszyński — 
•cierownik sekcji kształcenia, 
dokształcania, i doskonalenia 
awodowego w oleszewskiei 
rabryce Aparatury Przemysłu 
Spożywczego ..Społnasz”; Ma­
rian Kowalczykiewicz — kie­

* Wybitni przodownicy pracy socjalistycznej
* Odznaczenie Biblioteki im. E. Raczyńskiego

Dokończenie ze itr. I
pracy socjalistycznej wojewódz 
twa poanańskiego. I sekretarz 
KW podziękował im. a za ich 
pośrednictwem wszystkim wy­
różniającym się w pracy zawo 
dowej i społecznej, za eodzien 
na. obywatelska aktywność we 
wszystkich dziedzinach gospo- 

. darki i żvcia społecznego Ho­
norowe dyplomy wręczyli wy­
różnionym- I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Jerzy Za
ada, członek Sekretariatu KW, 

przewodniczący Wojewódzkiej 
Komisji Kontroli Partyjnej — 
Franciszek Nowak oraz prze­
wodniczący Wojewódzkiego Ko 
■nitetu FJN — Franciszek 
Szczerbal. W 'imieniu wv>óż- 
nionych podziękował oficer Woj 
ska Polskiego — Czesław Przv 
,--vsz. Wyróżnieni zwiedzili rów 
uleż Muzeum Miasta Poznania 
oraz Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego ha Starym Ryn­
ku.

A oto nazwiska osób wpisa­
nych do księgi wybitnych przo 
downików pracy socjalistycz­
nej województwa poznańskie- 
g°: ,

Stanisław Bakaiarski — I sekre­
tarz Komitetu Miejsko-Gminnego 
PZPR w Lwówku; Kazimierz Ba-

ze znakiem firmowym „Wola” 
znane są t W krajach.

Po zapoznaniu się z pracą 
podstawowych wydziałów pro 
dukcyjnych, I sekretarz KC 
PZPR wziął udział w 1-mą- 
jowym spotkaniu aktywu woł 
skich zakładów przemysło­
wych. Przedstawiciele robot­
niczych załóg złożyli meldun­
ki o wykonywaniu bieżących 
zadań gospodarczych i reali­
zacji uchwał VIII Zjazdu 
PZPR. Ńowo wstępującym w 
szeregi partyjne wręczono le­
gitymacje PZPR.

Zabierając glos, Edward 
Gierek serdecznie podziękował 
obecnym na spotkaniu za ży­
czenia 1-majowe oraz przeka­
zał Wzajemne gorące pozdro­
wienia wszystkim ludziom 
pracy Warszawy i wojewódz­
twa stołecznego. (PAP)

Weterani ruchu robotniczego
i zasłużeni pracownicy w KC PZPR

rowca autobusowy, Oddział To 
warowo-Osobowy PKS w Ko­
ninie; Sabina Pawlak — robot 
nica w Fabryce Obrabiarek ipe 
°ial<nyeh ..Porar” w Poznaniu.

Złoty Krzvż Zasługi otrzy­
mali m. in.: Zofia Czura — 
kontaniarka w Pomorskich Za 
Kładach Przemysłu Wełniane­
go w- Okonku. województwo 
Pilskie; Michał Pawlicki —kie 
równik pociągu PKP. stacja 
Leszno: Zdzisław Stanisławski 
— starszy specjalista w SKR w 
Komornikach

W imieniu odznaczonych ser 
cieczne podziękowania dla 
członków kierownictwa partii 
• państwa przekazała redaktor 
naczelny tygodnika ..Kobieta 
i Zycie” — Halina Barbara 
Sidorczuk. Przyznane nam, w 
nzededniu 1 Maja odznacze­
nia — powiedziała — traktu­
jemy wszyscy niezależnie od 
ź.awodu i stanowiska, lakę wy 
az uznania dla naszej oracr. 

Cokolwiek robimr — czynimy 
to przede wszystkim dla do­
bra ojczyzny.

Z kolei odbyła się bezpośred

łęczny — dyrektor Rejonu Dróg 
Publicznych w Gnieźnie; Edward 
Błaszczyk — robotnik w Spóidzie! 
ni Pracy „Plastgum” w Śremie: 
Stanisław Bratkowski — kierownik 
warsztatu w Fabryce Obrabiarek 
Specjalnych „Ponar-Wiepofama” 
w Poznaniu: Irena Bresińska — pie 
legniarka w Gminnym Ośrodku 
Zdrowia w Czempiniu: Wiktor Bu 
jarski — kierownik Ośrodka Zdro 
wia w Kłecku;

Eugeniusz Cofta — zastępca se­
kretarza redakcji „Głosu Wielko­
polskiego”;

Maciej Dera — brygadzista w 
Kombinacie Budowlanym Poznan- 
Północ; Witalis porożała — dzia­
łacz kultpralpy z Poznania; Sta­
nisław Drzewiecki — zastępcą- ,dy 
rektora PP „Dom Ksigźki” .w Po 
znaniu;

Stanisław Gagracz — tokarz W 
HCP; X«cJan Gliński — działacz 
społeczny z Czerniejewa; Daniela 
Grabowska — sprzedawczyni WSS 
„Społem” w Poznaniu; Marian 
Groele — zastępca dyrektora Orze 
chowskich Zakładów Przemysłu 
Sklejek;

Jan Jankowiak — rzemieślnik 
ze Swarzędza; Julian Jaranowski 
— dyrektor Instytutu Genetyki i 
Hodowli Roślin Akademii. Rolni­
czej w Poznaniu; Aleksander Józ 
wiak — rolnik z Arcugowa w gmi 
nie Niechanowo;

Bernard Kamiński — zastępca 
Komendanta Wojewódzkiego MO 
w Poznaniu;

Jerzy Małecki — dyrektor Zjed 
noczenia Państwowych Przedsię­
biorstw Gospodarki Rolnej;

Jerzy Pawlak — dyrektor Wiel­
kopolskich Fabryk Mebli w Ober 
nikach; Teresa Pawlak — rołniez 
ka z Wróblewa w gminie Ko­

Porozumienia rządów NRD i RFN 
w sprawie ruchu tranzytowego 

♦
Jak informuję aęenc.ia A»N,: Ń 

kwietnia w Berlinie reądy NRD i 
RFN zawarły arereg porozumień 
dotyczących ruchu tranzytowego 
orar innych spraw. Porozumienia 
te mające charakter umów »parr 
tych na zasadach wzajemnych 
korzyści, służą interesom ohn 
państw.

Wiceminister spraw żaęrańic^- 
nych NRD. dr Miehael Koh! •- 
świadczył, *e zawarte porozumie­
nia mają nie tylko znaczenie ma

Radziecki zespół orbitalny 
kontynuuje lot

Jak informuje agencja 
TASS z Ośrodka Kierowania Lo 
tern, załoga orbitalnego zespo­
łu naukowo-badawczego „Sa­
lut 6 — Sojuz 35 — Progress 9”, 
zgodnie z programem badania 
zasobów naturalnych Ziemi i 
środowiska naturalnego, pro­
wadzi obserwacje i wykonuje 
zdjęcia poszczególnych rejo­
nów terytorium Związku Ra­
dzieckiego i Oceanu Spokojne 

nia, serdeczna i^wnowa 
ków kierownictwa partii z 
weteranami ruchu robotnicze­
go i przodownikami ncacy. 
lei treścią bvh sprawy doty- 
■zacę wszystkich Polaków, wia 
tace się z realizacja teeorocz- 
lych zadań społecznych i
gospodarczych. nakreślonych 
przez VIII Zjazd PZPR; z 
tvm wszystkim co kształtuje 
; kształtować bedzie dalszy 
'ivślny rozwói socjalistycznej 
iczyzny.
Weterani ruchu robotnicze­

go, podziękowali Edwardowi 
Gierkowi za stała troskę i O" 
oiekę. jaka paiti-a i państwo 
>tac»a lud». którzy całe swe 
życie poświęcić ojczyźnie.

Na zakończeni® spotkania 
głos zabrał Edward Gierek, 
który podziękował za serdeez- 
le słowa skierowane do Biu­
ra Politycznego do przedsta­
wicieli władz państwowych i 
sojuszniczych stronnictw Póli- 
'vcznvch. Święto 1-Ma.jówe 

iwi tradycyjnie ekazja de 
refleksji nad naszym miei- 
seem w świeeie, **d tym, ••

strzyn; Czesław Przyłayw — oficer 
Wojska Polskiego;

Bogdan Sąjna -r I sekretarz K« 
mitetu Dzielnicowego PZPR Po- 
zrań-Ńówe Miasto; Leek Sarnow­
ski — zastępca kierownika Dzia­
łu Budowy w Poznańskim Przed­
siębiorstwie Robót Drogowych; 
Jan Skrzypczak — dyrektor Zjed­
noczenia Budownictwa Rolniczego 
w Poznanty; Stefania Skrzypek — 
krojceyni w Spółdzielni Pacy Za- 
bawkarsko-Pamigtkarskśej w P.u- 
szezykowie; Alfred Skwóiś — for- 
mierz z „Pometu- w Poznaniu; 
Edward Stachowiak działacz 
społeczny z Poznania; Zygmunt 
Szczepański — brygadzista w Kpm. 
binaęię PGR Rusibwz, .gosppdar- 
s.wn w K ooaszyćaeh - łfrńitiar*' Do- 
minowp; Zofią Sznajder *- robot­
nica w , Poznańskich Zakładach 
Opon Sp^męchódowych , ..Stomil”; 
Lndpnriiła Szulc — nauezyęteJka 
w Zespole Szkół Rełnlezyeh W Sza 
m ot ulach;

Andrzej Tahorakś — działacz 
ZBoWiD w Nwvm Tomyślu:

Halina Wirth-Michalak — za­
stępca naczelnika staeji PKP w 
Poznaniu; Władysław Wita . 
mistrz w Wielkopolskim Przedsie- 
biorstwie Przemysłu Ziemniacza- 
n»«o w Lubpniu; . ...

Rcmań pa .Wie® — kominiarz w 
gnieźnieńskiej Spółdzielni Uwług 
Kominiarskich w Pobiedzisk aeh.

W BIBLIOTECE FOBLłCZNEJ 
im. E. RACZYHSKNiBO

14 łipęą ubiegłego roku — w 
1.^ rocznicę powstania Miej- 
?Wej Biblioteki Publicznej iw.

terialne, lee-z stanowią ‘akżę 
wkład w rorwój h«rmałiaacji sto 
sunków , między, NRD , a RFN oraz 
sprzyjają pocesbwi odprężenia.

Kierownik stałeeo przedstawi- 
cielstwa RFN w NRD Guenter Gaws 
st wierdził, że rząd RFN równiei s 
radowo lenjem powitał wyniki tm. 
mów, nodkreślajac swoją gotowość 
ich kontynuowania i ąawarrją 
dalszych . .uzgodnień leżących wę 
wzajemnym interesie. «»A1»»

go. W środę koś^ón^uci jwze 
chodzili komplekitotęę badania 
lekarskie.

Wódług danych porrtiarów te 
lemętrycznych i raportów załó 
gi, systemy pokładowe zespołu 
kosmicznego działają normal­
nie.

Stan zdrowia i samopoczu­
cie Leonida Popowa i Walere­
go Riurńiria są dobre. (PAP) 

jaw iłabifismy, nad tym, m 
mi jeseese weka. Kiedy x 
perspektywy wielu lat aaęta- 
newiamy się nad pmtbyta 
drogą, kiedy oceniamy mamee- 
ue lata, możemy stwierdzić, śe 
•sięgnęliśmy eełc. ktępę eśer 
wialiśmy eebie wiele łat Mmmi. 
W minionym 35- lecia rezwie- 
Młtśmy wiele pedsUwewyełi 
problemów rozwaju społccmM 
*4 i gospodareaega — aRkwi- 
dewaliśmy bezrnbeeie i wodnę. 
rozwinęliśmy oświatę i kwłta 
rę. skutecznie rorwiwanjmw 
problemy budownictwa miew 
kaniowego, a także, awkał- 
wiek nic bez bwdności. MM*- 
wy wyżywienia narada.

I sekretarz KC PZPR prze­
kazał przodownikom i wóteea 
nom ruchu robotniczego Mń- 
serdeczniejsze życzenia 1-Moje 
we. Spotkamy sie na manife­
stacji — powiedział — ab< 
jkłć wyraz patriotyzmu, pod­
kreślić nasza jedność w pod­
stawowych dla narodu spra­
wach. wyrazić nasza sobder- 
r^ść z ludźmi nrdey na eeiym 
świwie. (PAP)

Edward® R&czyńskiegB orwz 
55 rocznicę Manifestu PKWN 
Ra<da Państwa nad«ła zaskrao- 
neś książnicy Krzyż Kwnwn- 
derski Orderu Odrodzenia Pnł- 

za wybitne zasługi w dów- 
goletniei działalności kultural­
nej i oświatowe^ or»z ssezegól- 
ne osiagniecią w ideowyyn i pa 
triołvcznym wychowani® mło­
dzieży Wczoraj — w obecno­
ści władz txń<ityeznych i admi- 
rwstracyjnych Poznańskiego — 
I sekretarc KW PZPR— Jenw 
Zasada wręczcł dyrektorami 
Biblioteki. Alf-edowi I^ąbo- 
dze to wysokie odznaererwe 
państwowe. W obecności łudzą 
wpisanych do Księjń Wybit- 
nyeh Przodowników Pr«ey Se 
ejalietycznej —. I sekretarz 
KW podziękowałJx-®cowiłik<W* 
biblioteki za dotychczasowa 
działalność, składajac jedne- 
'•ześnie najserdeczniejsze ży­
czenia pierwszomajowe.

UZNANIE
ZA SPOŁECZNĄ AKTYWNOŚĆ

Dni poprzedzające ,1 Maj| są 
okazją do wytażenia uzń.anją 
z* społeczna aktywność. Weźś 
raj w Pobiedziskach tafniejs-®*- 
miejsko-gininnr sztab ORMO 
otrzymał sztandar orzechodwi 

zajęcie I miejsca w woje- 
wódzkim współzawedniećwie 
jednostek ORMO ORMO-wejr 
z Pobiedzisk wyróżnili się dtó» 
de wszystkim aktywnym uessę- 
stnietwem w ezvnach społeee- 
nyeh na rzecz miasta 1 gminy.

(a«k)

Chiny liczą prawi* 
mHiard mieszkańców
Według hgłossónegp wsehotę w 

Pekinie komunikatu Państwowe** 
Urzędu Statystycznego, pod , .ko­
niec ubiegłego roku Chiny

Jy krt 52U oófl rnieśzkąńeów. Rpwbó 
częśnie podano, że stopa przyrostu 
demograficznego w 1979 roku wy­
niosła 11,7 promille, (PAP)

Poznańskie Biuro Prognor M- 
ętytątu Meteorologii i Gesyindar 
ki ..Wodnej przewiduje na daisiaj 
w wielkópolśce: ząchnaurzóiw 
(iiwzwainie umiarkowane, ekręąą- 
ińi wzrastające do duieg* « pr*ó- 

opadami desuezu.
Temperatura mmimałna »« ł ós 

» stopni, tnaksyihalha od ó* 
14 stopni.

Wczoraj e godzinie Ń zenp- 
owano nastenujaee teroperauiiw: 

W Poznaniu 1« stopni, w KAhsys 
In stopni. W Koninie W stopni, 
w Lesznie I< Konni w P?H Kaś 
ni; eińntenie łSM hPa. enyH 7M,1

Dzisiętsry t-rtocmocy-jpy 
spracował Anśrrau WheWM.

.GIOS WIELKOPOLSKI'
pocztowy: skrytko nr 1074 60-959 Poznań

Wtosłcsw Porzyeki (red tłaczemy). Modem Fłeieierowiez. 
Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red noczeinepo), 

Tadeusz Kaezmorek (sekretarz '•edakcfO, Eugeniusz Colta, 
Zbiłuł Sęk.

D Z ' E N N i K R O B O 1 N C Z E j SP Ot OZ ' EL N • WYDAWNICZEJ /RASA — KS>ĄZKA-RUC Hm: PO2NAR ut ©tUNWALDZKA T9 
Wydawcę: Poanońskje Wydavm*eiwo Prasowe RSW Tetedony 600-41 igezy “ - _ 

wszystkie ctzroły 0®oł łgcanośa z czyte«*komi 665-711 Sekretonot rpo noczei-
nego 454-09 Zastępco '«J noczełnegc 665-711 Sekretarz redakcp 648-85 
Dziot ełtormocj 665-939 Daał sportowy 641-45. Redakcjo nocno 430-73, 453-81. 
Biuro Ogłoszeń: Grum*<Mdzko 19 . 60-782 Pozneń, teł. 665-916. Zo treść । temrn 
druku ogkwień redakcjo mb edpówóeMo Druk: PZG im. M. Kaspreoka Pewseń.
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Uchwycić rytm
Podczas VIII Zjazd* PZPR 

* i podczas pierwszego 
sejmówego wystąpienia 

nowego premiera, padał kilka 
krotnie ten termin: harmoniza 
cja gospodarki. Ważne to i głę 
bokie w swej ekonomicznej i 
społecznej treści — pojęcie. 
Chodzi o uporządkowanie go­
spodarki w taki sposób, aby 
wszystkie jej dziedziny rozwi­
jały się jednocześnie, propor­
cjonalnie do potrzeb rozwoju 
kraju — dla dobra wszystkich 
jego obywateli. Chodzi o nada 
nie takiego tempa wzrostu pro 
dukeji poszczególnych przemy 
słów; rolnictwa, sfery usług, 
aby w sumie było to tempo rów 
ne i skuteczne dla poprawy do 
brobyta ogółu. x

W1 sumie — powie ktoś — nic 
nowego. Na takich zasadach po 
winna się przecież opierać 
struktura każdego corocznego 
płann społeczno-gospodarcze­
go. To prawda. Ale została przy 
pomniana i zastosowana w 
praktyce w specyficznych wa­
runkach obecnej naszej ekono 
miki.

Pod koniec dekady lat sie­
demdziesiątych gospodarka na 
brała u nas wysokiego tempa, 
dzięki wtłoczeniu w nią dużej 
dawki nowoczesności. Żainwe 
stowaliśmy sporo, korzystając 
i z kredytów, aby mieć precy­
zyjny i wydajny przemysł. To 
się nam opłaciło. Ale z drugiej, 
strony polska ekonomika bory 
ka się teraz z trudnościami.

Na VIII Zjeździe partii po­
wiedziano — ogólnie, przykła­
dowo mówił premier w Sejmie, 
a jua szczegółowo w życiu pow 
szednim można zilustrować pro 
błem dysharmonii rozwoju. Ob 
jawia się on na przykład w nie 
dostatku pewnych drobiazgów, 
wobec dokonania rzeczy du­
żych. I człowiek, który musiał 
akurat zatrzymać nową szybką 
maszynę, be zabrakło do niej 
pospolitego surowca, zachodzi 
w głowę: jakże' to możliwe — 
kfoś przespał sprawę, ktoś nie 
pomyślał lub nie zaplanówał? 
Wszystko jest możliwe, ale pew 
ne rozregulowanie polskiej go 
spodarki ma swoje głębsze, tak 
że Obiektywne, przyczyny.

Po pierwsze — wzięło się z 
po trzeby intensyw­
nego rozwoju kraju. Na­
pinaliśmy świadomie inwesty­
cyjną strunę i własne mięśnie, 
aby szybciej dojść oczekiwane­
go przez wszystkich poziomu 
dobrobytu. Jak się okazało w 
praktyce — nie wszyscy mieli 
warunki, nie wszyscy też do­
trzymali wspólnego kroku — 
toteż powstały dysproporcje 
wzrostu.

Po drugie — w innej sy­
tuacji ekonomicznej świata 
zaczynaliśmy i w innej realizo

waliśmy postanowienia VI i VII 
Zjazdów PZPR, które — przy 
pomnijmy — aprobowała więk 
sześć narodu, bo jego właśnie 
dobra one dotyczyły. Wymow­
ną tego ilustracją jest kryzys 
energetyczny po 1973 roku; 
choć przewidująco stawiali­
śmy już wcześniej na węgiel, 
kryzys światowy dotkliwie da- 
je znać przy naszym imporcie 
surowców naftowych. Po­
mniejszamy te straty ekspor­
tem węgla, który też zyskał na 
eenie, ale dla większych zy­
sków nie możemy znacznie 
zwiększyć wywozu „czarnego 
złota” wskutek dużej „węglo- 
chłonności” własnego przemy­
słu i-ludności.

Po trzecie — nasz niedosko­
nały (stąd ciągle go doskonali­
my) system ekonomiczno-fi­
nansowy nie stwarza je­
szcze bodźców do bez­
błędnego reagowania wszy­
stkich przedsiębiorstw na po­
trzeby społeczne. W rezultacie, 
to co jest korzystne dla fabry­
ki, nie zawsze bywa pożytecz­
ne dla ogółu.

Można wyliczać inne jeszcze 
czynniki hamujące nasz roz­
wój, ale nie chodzi przecież o 
skalę trudności, lecz o metody 
ich usunięcia. A jest nią wła­
śnie — harmonizacja ogólnego 
rozwoju.

I tu przychodzi jeszcze jed­
na refleksja. Skoro mówimy 
o porządkowaniu gospodarki, 
aby skuteczniej nabierała ona 
dł« nas produkcyjnego tem­
pa, godzi się podkreś-lić dwa 
aspekty tej harmoni­
zacji.

Pierw»s.y to harnMMFłsaeja 
możliwości i potrzeb 
społecznych. Czyli — dosto­
sowanie mocy wytwórczych 
potekiej ekonomiki do jej za­
dań ogólnonarodowych. Te ża­
dania stawiane i realizowane 
są coraz skuteczniej od lat; w 
tym objawiała się połftyka in­
westycyjna kraju, zaś w de­
kadzie lat siedemdziesiątych 
—-chłonność naaaej gospodąs-

pracowało dla nas najekwtecz 
ndej, czyli — jak mówimy 
obecnie — efektywnie.

Dzisiaj posiadamy niemało. 
W mijającej dekadzie lot na 
rozwój przemysłu elektroma­
szynowego, tej wizytówki no­
woczesności każdego kraju, 
przeznaczyliśmy pół biliona 
inwestycyjnych złotówek. Jest 
z tego ogromny majątek. Wi­
dzi to chyba każdy. Także ro­
botnik, któremu nieoczekiwa­
nie zabrakło surowca do jego 
nowoczesnej maszyny. Ten po­
stój wynika więc nie z bra­
ku potencjalnych możliwości 
ekonomiki kraju, ale z jej 
nierównomierności rozwoju. 
Bo pewnie tego prostego su­
rowca dla jego skompliko­
wanej iimportowanej maszyny 
nie zdołała dowieźć prze ciążo 
na kolej... Dzisiaj więc — i to 
jest drugi aspekt harmoniza­
cji gospodarki polskiej — 
trzeba podciągnąć w 
rozwoju te dziedziny ekono­
miki, które odstały, są opóź­
nione, które hamują ogólny 
rozwój. Prosto mówiąc — trze 
ba nawet i poczekać na nai- 
-słabszych, aby potem dalej 
iść wspólnym równym i pew­
nym krokiem.

Poczekać — to nie 
znaczy zostać w doł­
kach, albo zakładać ręce. 
Przeciwnie trzeba przyłożyć 
się do tego, żeby gospodarka 
nabrała wspólnego rytmu. Na 
przykład brak części zamien­
nych do samochodów i trak­
torów: czy jest wynikiem nie­
dorozwoju przemysłu motory­
zacyjnego? i Chyba przede 
wszystkim braki te są S’powo­
dowane — o paradoksie — 
nadmiernymi chęciami dotrzy 
mania kroku potrzebom: sko­
ro liczy się przede wszystkim 
każdy nowy „Fiat”, każdy 
nowy polski traktor i autobus 
to części — do już wzywanych
maszyn — stoją się zadaniem 
drugorzędnym. A że teraz sto­
ją eksploatowane wcześniej 
traktory i autobusy z braku 
detali? To właśnie problem

1890 - 1945 - 1980
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W I Kongresie 11 Międzynoro- 
dówki, który odbył sig w lipeu 
1889 roku w Paryżu, uczestni­
czyli przedstawiciele 300 orgd 
nizocji robotniczych z 20 kro­
jów Ameryki, Azji i Europy. 
Jedna z uchwał tego robotni­
czego forum mówiła o orgóni 
zowaniu święta proletariatu. 
Ustalono, że b?dzie ono ob­
chodzone co roku 1 maja. 
Pierwsze manilestacje odby­
ły się już w 1890 roku. Rów­
nież polska klasa robotnicza 
włączyła się do obchodów 
święta. O masowy w nim u- 
dział apelowała między inny­
mi odezwa, wydana do robot 
ników przez Komitet Robotni­
czy partii Proletariat (zdjęcie 

obok).
Wówczas w manifestacjach 
1-majowych uczestniczyli nie 
mai wyłącznie robotnicy ła- 
bryczni. Obchody nie miały 
wtedy masowego charakteru 
ze względu na represje stose 
wane przez policje państw, w 
których granicach znajdowa­
ły się ziemie polskie; podob­
nie w okresie międzywojen­
nym, kiedy to odruchy robot­
niczego protestu tłumiła gra­

natowa policja.
Od 1945 robu w całym kraje 
obchodzimy 1 Maja jako świę 
to państwowe, jako dzień ra­
dości, będący zarazem pod­
kreśleniem powszechnego w- 
działu w budownictwie socja­

lizmu.
Na zdjęciu u dołu — czołów­
ka pierwszego pochodu 1-me 
jowego w 1945 roku w wy­
zwolonym już Poznaniu, (c)

ki na nowoczesność, na -wy-, 
dajmą technikę wytwarzania i 
przydatne społecznie wyroby 
osiągane metodą zakupu licz­
nych licencji. W tym objawia 
ło się na początku naszej pań­
stwowości tempo odbudowy, 
potem zaś budowa przyszłości 
kraju. To był okres Nowej 
Huty i nowej Warszawy. Ale 
także później — czas różnie 
dzi®ió.j wspominanej „radosnej 
twórczości”. Bo jednostronność 
takiego rozwoju polega na 
widzeniu postępu tylko- dzięki 
nowym maszynom i fabrykom, 
chociaż można przecież pos­
tęp osiągnąć fnaczej — wy- 
eiskając intensywnie oo się 
da ze starych maszyn i fa­
bryk. Zawsze chodzi o to, że­
by wszystko, eo posiadamy,

zbyt wysilonego weześniej tern 
pa — choć wszyscy za nim 
obstawali. „Poczekać” znaczy 
teraz zatem — ocenić realnie 
możliwości produkcji nowych’ 
oraz naprawy użytkowanych 
już- wyrobów.

Ocenić polską gospodarkę 
znaczy tyle, co mierzyć rytm 
pracy maszynerii w biegu. Bę 
dzie to rytm najszybszy, jeśli 
okaże się, że skutecznie wyz­
nacza sro najmniej sprawne 
kółko mechanizmu. Dalszemu 
usprawnieniu tego właśnie 
kółka, uregulowaniu, pracy ca 
łej maszynerii gospodarki poi 
skiej służyć ma-ją rozległe 
przedsięwzięcia, którym naha­
je się dzisiaj miano harmoni­
zacji rozwoju.

ZBILUT S1ĘK

Fot. (2) — Archiwum

W ubiegłym roku zachoro­
wał ciężko i ną długo. 
Lekarze proponowali mu 

przejście na rentę. Niektórzy 
redziii: nie namyślaj się, odpo 
ćzniesz, popracujesz w ogród­
ku. Dopiero będziesz żył spo­
kojnie. Ale Jerzego Krolla ta 
propozycja przerażała. Dla nie 
go życie to praca. Nie miał ję- 
szcae pięćdziesięciu lat, więc 
jak to tak — pytał siebie — 
zejść już teraz na boczny tor?

Jego dzień rozpoczyna się o 
erwartej. Niezależnie od pory 
roku wstaje tak wcześnie. »bv 
zdążyć do „Rometu” na szóstą. 
Potem powrót o zwykłej porze. 
Według jego rj^tmu dnia moż­
na regulować zegarek, a teraz 
jednym pociągnięciem długopi 
su miąłby zniweczyć sens te­
go wsz;^ tk iegc ? K ied y poczu ł 
się lepiej, wychodził niby na 
śpacer (tak mówił żonie), a nie 
odmiennie trafiał na Wilczak 
do „Rometu”. Stęsknił się za 
kumplami, za swoją brygadą. 
Mówi, że zapach smaru i to- 
ezonego metalu przywracał mu 
chęć życia.

Całe życie pracuje jako to­
karz. Ojciec był ślusarzem nt- 
rzędzdowym. Pracował u „Ce­
gielskiego” przy pierwszych 
D&row&zach i bardzo był dum­
ny z tej pracy. Czterej starsi 
bracią Jerzego Krolla również 
zostali ślusarzami lub tokarza­
mi. Dwóch tylko sże wyła­
mało z tej zawodowej tradycji, 
no i siostra. Ale ieh dzieci i 
jego synowie podtrzymują ta* 
wodowa tradycje rodu. Po wy

Tradycje robotniczej godności

„Lepiej" nie może być darowane
zwoJeniu. gdyby tylko chciał, 
mógłby zostać inżynierem, al­
bo chociaż technikiem. Nie 
miał takich ciągot, wierny ma­
ksymie, że lepiej być dobrym 
tokarzem niż miernym inżynie 
rem. A poza tym liczyła' się 
dla niego produkcja. Od razu 
człowiek widzi — mówi — co 
urobił. Można tego dotknąć. 
Nie wyobraża sobie na przy­
kład roboty w biurze. Piszesz 
i piszesz a efeki? Nie lubi nie­
ciekawej pracy •

W Zakładach Przemysłu Me 
talowego „H. Cegielski” ukoń­
czył przyzakładowa szkołę i 
tam rozpoczął pierwsza pracę. 
Potem był w spółdzielczości, 
w ZNTK,. a prawie 25 lat — 
w „Romecie” Tu znalazł to, cze 
yo szukał. Robota precyzyjna, 
?\ ezliwa atmosfera, zgraną ró- 
boeiwska brać. Nie było jesz- 
cze nowych zaoudo^’ań orzy 
ulicy Wilczak gnieździli się w 
starych budach na Garbarach. 
w Luboniu, ale on czuł się u 
siebie. Wiedział, że się tu za­
kotwiczy na stałe, że tu jest 
miejsce dla niego,

Ułożyło się z robota, zaezęb' 
się kłopoty rodzinne. Będąc naj 
młodszym opiekował się znie- 
dołężnia-łymi rodzwami; po-

Jerzy Kroll z rodziną 
Fot. — M. KrMak

tern ciężko zachorowała żona. 
Umarła, a -on zastępował ją sy 
nom—Wojciechowś i Krza«te

fowi. Prał, sprzątał, gotował 
obiady, chodził na wywiadów- 

riokońezmtc na 3tr. 4,

BARBARA

Przed 35 laty, 25 kwietnia 1945 roku zamknął się pierś­
cień okrążenia wokół Berlina. W ostatnich dniach 
kwietnia walki w Berlinie dobiegały już końca. 3 ar­

mia uderzeniowa 1 Frontu Białoruskiego dotarła bezpośred­
nio do gmachu Reichstagu. Koncentrujący się przede wszyst­
kim w rejonie Tiergarten zaciekły opór resztek ocalałego 
garnizonu obrony sto-licy Niemiec sprawił, że niezbędny był 
jeszcze ostatni, decydujący wysiłek zdobywców Berlina, 
wśród których były także jednostki ludowego Wojska Pol­
skiego.

Udział polskich jednostek w bezpo^cmwn i osua^uznyńi 
szturmie Berlina na ogół identyfikuje się z działaniami bo­
jowymi 1 Dywizji Piechoty im. Tadeusza Kościuszki, Ale 
niezależnie od 1 dywizji piechoty, w bezpośrednich walkaeh 
o Berlin uczestniczyły również inne jednostki ludowego Woj­
ska Polskiego*. 1 samodzielna brygada moździerzy z odwodu 

Polscy zdobywcy Berlina
Naczelnego Dowództwa WP oraz 2 brygada artylerii hau^e 
i 6 batalion pontonowo-mostowy ze składu 1 acmii WP. 
Wszystkie te jednostki współdziałały z różnymi związkami 
wojsk 1 Frontu Białoruskiego.

1 samodzielna brygada moździerzy już w maa-cu 1945 zo­
stała podporządkowana 47 armii i wraz z nią przebyła jzłak 
bojowy od Gryfina na Pomorzu Zachodnim dc stolicy Nie­
miec. Natomiast 2 brygadą artylerii haubic i 6 batalion pwr 
tonowo-mostowy skierowano do Berlina dopiero w końcowej 
fazie walk o to miasto. Uczestniczyły one w walkach na «#f- 
cach Berlina przede wszystkim ze względów ooeracyjno-twk- 
tycznych.

Natomiast o udziale 1 Dywizji Piechoty im. Tadeusza K«r 
ciuszki w szturmie Berlina zadecydowały głównie względy 
polityczne, co nie oznacza wcale, iż jej walki uliczne w sto­
licy Niemiec nie miały określonego znaczenia taktyewnw 
operacyjnego.

Chodzfło (także o k>, aby naród połski. który w >930 pśęgąę*



£ Carter próbuje ratować prestiż 
administracji waszyngtońskiej

We wtorek o godzinie -17 cza Kowitym zaskoczeniem, pswję 
su miejscowego prezydentUSA
-4 J. Carter w krótkim telewir 
zyjnym wystąpieniu nadanym

Rozwiania kryzysu irańskiego 
# - .. • „ 

nie przyniosą akcje miRtame

z ©środka masowego w Białym 
Domu poinformował. że oo re* 
sygn&cji Cyrusa Vanceia ze sta 

• nowiska sek-etarza stanu na 
stanowisko to wv$uwa, kandy­
daturę. senatora zc stanu Maj- 
ne Edmunda Muskie, znanego 
działacza Partii Demokratycz­
nej, od 22 lat członka Senatu 
i przewodniczącego Komitetu 
Budżetowego tej izby.

Senator Mus kie jest znanym 
amerykańskim politykiem • 
wysokim prestiżu w kraju i wy 
robionej juz pozycji miedzyna 
rodowej, Amerykanin polskie- 
pe pochodzenia w drugim jtrz 
pokoleniu, jest uznanym rze- 
eknikiem polityki pragmatycz­
nej, umiarkowanej i ustabili­
zowanej, zwolennikiem szero­
kiej dyskusji międzynarodo­
wej i Unormowanych stosun­
ków na' linii Wschód-Zachód. 
Takiemu stanowisku dał wielo 
krotnie dowód, m. m, i w okre 
sic obecnej administracji »o- 
oierająe porozumienie SALT 
R zawarcie traktatu panam- 
skiego oraz szereg innych po­
sunięć w polityce zagraniez- 
nej. zmierzających do umoc­
nienia bezpieczeństwa środka­
mi j poczynaniami polityczny-?, 
mi. Jako przewodniczący Kftmi 
tetu Budżetowego Senatu Mus 
kie był znanym przeciwnikiem 
zbyt wgórowa.nych budżetów 
zbrojeniowych.

Wysunięcie kandydatury 
Muśkięg© na sięfą amewkań- 
skiej dyplomacji, choć jeśt bał

Polscy zdobywcy Berlina
Doicońesenśe ze etr 3

gzy zbrojnie przeciwstawił, się hitlerowskiej agresji w Euro­
pie, a w latach następnych poniósł ogromne straty w waiee 
z hitleryzmem, u-zyskał moraóną aatysfafcćję bezpośredniego 
uczestniczenia w zdobybta stołier najeńdśey i okupanta. Waż­
ne byśe również zadokumentowanie pcteko-rncteiecfciege bra­
terstwa broni,. zrodzonego - 7 wspólnych wałkach.

Spełnienie tych postulatów, a także nadanie.ńn odpowied­
niej rangi wymagał© skierowemra do w-aSk o Berlin ogółnowoj. 
skpwego związku taktycznego, niezależnie od działających 
tsm jednostek polskich. W końcu trzeciej dekady kwietnia 
1945 problem ten wymagał jak najszybszego rozstrzygnięcia, 
gdyż ostateczne złamanie hitlerowskiego oporu w Berlinie 
było już tylko kwestią dni,. jeśli nie godzin.

30 kwietnia, dwie godzipy po północy, marszałek G. Żu­
ków powiadomił Naczelnego Dowódcę Wojska Polśkięgp, że 
decyzją dowództwa Armii Radzieckiej .1 Dywizja Piechoty 
im. Tadeusza Kości^swki weźmie wdrział w szturmie Berlina.

<2 ma,ja na gruzach stolicy ITT Rzeszy Niemieckiej, obok 
zwycięskich sztandarów radwieckich, załopotaóy także poł-' 
skie sztandary narodowe. v

S. Z.

„lepiej me może być dorowone
Dokr>T.czem^ na str.

ki. Trudny to był okres; bo 
skurat został brygadzistą, więc 
trosk zawodowych pi’zybyło. 
zaś ambicja nic pozwalała na 
ia-kiekólwiek na wątlenie z. ro­
botą. I obowiązków społecznych 
miał sporo. Był radnym'Dzieł- 
nicowę.i Rady Narodowej w 
dzielnicy Grunwald, członkiem 
Rady Zakładowej. Działał w 
Związku Zawodowym Metalów 
ców i w przyzakładowej Ochot 
r-iezb.i Straży Pożarnej. Zbierał 
odznaki, dyplomy i nagrody za 
•^współzawodnictwo.

Wszystkie, starannie poukł’a- 
dane. leża w niebieskim pudeł 
ku-. Na.j pieczołowiciej przecho- 
Wjuje Brązowy Krzy^ Zasługi 
i odznaki Brygady Pracy S-r 
c.ialistycznej — od brązowej 
oó złotą. Złota brygada otrzy­
mała w ubiegłym roku. Duże, 
to wyróżnienie, bo konkuren­
cja obejmowała nie tyłk-o wo­
jewództwo poznańskie. Więc 
znowu przystąpili do współza-- 
'wodnictwa i uplasowali się w
czołówce. Udział we wspóba- 
•yodni-ctwie to dla domu dodat 
k.owy grósz. który zawsze 'się 
nrz^-da, arie' to również śaś.ys- 
f-akcja, że ciągle należy się "do 
najlepszych.

- On jest brygadzistą. Bry- 
aada robi detale do 
dukcji łańcuchów, a więę 
ponieważ pracują systemem 
s^mókohtrołil o niedokładno­
ści mowy być nie może. Jakże 
. ..ęc ma nie cieszyć wkgrąna. 
r"‘ v wiadomo, ze aby ja otrz<- 
y?ć, trzeba być wysokiej kła- 

te zostało nąogoł pozytywnie. 
Decyzja o ostatecznej nomina 
cii senatora na to stanowisko 
-zależy obecnie od Kongresu 
USA Uważa się. że akceptacja 
tg będzie zwykła formalnością.

W kilka godzin później w 
Bjąłvm Domu odbiła się kon-. 
feren-cja prasowa prezydenta 
USA. ■ w toku Której J. Carter 
zajął się głównie nieudanym 
rajdem komandosów w. Iranie.

Oba wydarzenia, a wiec wy- 
surśecie kandydatury senatora 
Muękie na stanowisko .sekre­
tarza stanu i konferencja pra­
sowa. są zć sobą ściśle zswiaza- 
ne. ; ; ,

Carter podjął kampanie «s- 
pokajania amerykańskiej opi­
nii . publicznej, ratowania pres 
tiżu swojego urzędu i swojej 
administracji, a jednocześnie 
kampanie uspokajania sojusz­
ników Stanów Zjednoczonych, 
ś»k też światowej opinii p«r 
hReznej.

Konferencja prasowa pomy­
ślana- była jako instrument ra 
i rwania autorytetu prezydenta 
’■ .administracji. Wszystkie wy- 
x>wiedz>i J. Cartera zmierzały 

go udowodnienia że decyzja o 
podjęciu akcji w Iranie była 
słuszna, uzasadniona i .wydana 
z mvśła o zakończeniu kryzy- 
yu irańskiego, jak też o rato­
waniu zakładników. J. Carter 
'■odkreśłfł. że decyzji tei n-ie za 
luje i w podejściu do Tranu za­
chowa stanowczość, choć nie 
■traci nadziei że kryzys uda się 
mimo wszystko rozwiązać śród 
ke*m pokojowymi.

PAP

sy fachowcem? A fachowość 
cenią sobie najbardziej.

Pięć osób ma Jerzy Kroll w 
brygadzie (w tym jedną ko­
bietę), a już za parę dńi będzie 
ieh siedem. Stara się aby 
zarobili, lecz me przepuści naj 
mniejszego uchybienia, a ontra 
fi dostrzec nawet to, co stara­
liby się przed mm ukryć. Nie 
itią jednak zwyczaju egzekwo­
wać przewinień „uderzeniem 
oo kieszeni”. Wystarczy, śe 
••weźmie delikwenta na stronę 
• — podpadłeś bracie — po­
wie. To jasne, że trzeba mieć 
autorytet, aby taka uwaga po- 
s.kulkowała, ale też trzeba na 
niego zapracować. Brygada wie, 
że możne na mm polegać, że 
każdy aostame sprawiedliwie 
oceniony i doceniony.

Najwięcej nerwów kosatują 
Jersego Kroiła eorrńesieezne 
iWady. na których przyznaje 
się premie. To duża odpowie- 
działność wyważyć, iłe komu, 
ale kiedv już zadecyduje — me 
ustąpi. Nieraz zdarzało mu się 
brobie własnego zdania. I ob- 
rorrił. Oczywiście, nde były to 
żadne pyskówki, ade rzeczowa 
a^gińnentacją. No bo kto terhej 
niż5 on' ma swoją brygadę?

Dła swoich przełożonych ma 
szacunek, a4e wymaga go też 
dla siebie. Jeżełi zdarzy me 
się nńe zgodzić z opinią 
zwierzcbn<ika, nie ujawnia te­
go przy ludziach, chociaż z wie 
lóme jeśt po rmiemu. Trzeba 
zachować godność, każdy powi 
niian .być na swoim miejscu — 
twierdżi. On m?.' się ne prodtrk 
e# i w sprawach dotyczących

W Londynie utrzymują się 
pogłoski, że brytyjska baza 
wojskowa na wyspie Diego 
Garcia była wykorzystana 
przez Amerykanów w czasie 
nieudanego rajdu na Iran w ce 
lu uwolnienia zakładników. Za 
równo premier Margaret That 
cher, jak i minister obrony 
Francis Pym, odmówili odpo­
wiedzi na stawiane przez kil­
ku posłów lewucy labourzystow 
skiej pytania'. Także interpelo 
wany rzecznik Ministerstwa 
Obrony odmówił komentarzy w 
tej sprawie.

M. Thatcher oświadczyła w

23 miliardy złotych 
zebrano na NFOZ

Od 1973 roku do 30 kwietnia 
1980 roku dzięki, ofiarności spo 
łeczeństwa zebrano na Naro­
dowy Fundusz Ochrony Zdro­
wia około 23 młd zł. Ponad 75 
;>rocent wpłat dokonała klasa 
robotnicza ora* osoby zatrud­
nione w gospodarce uspołecz­
nionej. (PAP)

Zmiana na tronie 
królewskim w Holandii

W średę pfzed południem królo­
wa Holandii, Juliana, podpisała 
akt abdykacji. Zgodni* z konstytu­
cją. jej najstarsza córka Beatrix 
w tej samej chwili została królo­
wą Holandii. Ceremonia odbyła sie 
w pajacu królewskim w Amsterda 
mie w obecności członków rządu 
holenderskiego. (PAP)
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Brytyjscy kombatanci odwiedzą Polskę
Z okazji aMi&ająeej s»ó K wet- 

niey swyciąstwa nad hitlerowski­
mi Niemcami i obchodów wyzwo 
lenia Polski, Ambasada PRL w 
Londynie zorganizowała apotkanie 
z brytyjskimi weteranami dru­
giej, wojny światowej, tWonkami 
stowarzyszenia byłych więźniów 
hitlerowskich obonów jenieckich 
na terenie Polski. Spotkanie, w 
którym nezestniezyi przewodniczą 
cy stowarzyszenia, AwtHony We-

nrodukcji czuje się kompetent­
ny. Nie tę się kczy, że ten j^t 
inżynierem a tamten kierow­
nikiem. Wiedaa i doświadcze­
nie sie liczą.

Kiedy przed laty rozpoczy­
nał pracę u „Cegielskiego”, oj­
ciec napominał' a zobacz, eo 
ja tam do parowozów robiłem. 

‘ Po robocie ojca dawno nie by­
ło siadu, lecz pozostała opinia 
porządnego człowieka i złotej 
rąejdu. Nie ukrywa, że chce 
taką pozostawić po sobie. A po 
tern niech prze jmie ją młodszy 
syn Wojciech. Niech idzie na 
jego miejsce do narzędzaowni, 
bo narzędziowhia to serce za­
kładu. Wbjtek drugi rek pra­
cuje jako ślusarz w „Romecie” 
przy naprawie narzędzi. Od 
dziecka było wiadomo, że pój- 
daóę śladami dkeda i ojca. I>»- 
bił majsterkować, pomagać w 
domowych nadawach.

Co drugi tydzień ojciec i syn 
razem wychodzą do pracy. Woj 
ciech nie bardzo lubi wczesną 
□©budkę, ale o tym. żeby ojcu 
s»ę nie podporządkować, nie 
ma mowy. Przyjeżdżają do za­
kładu pół godziny przed roz- 
□oczęciem prascy, lec® wraca­
ła nie zawsze razem. Synowi 
jakoś częściej zdarzaja się nad­
godziny. Był nawet taki mie- 
siae, w którym przepracował 
trzy niedziele. Zadowolonv jest 
jednak z pracy i z zarobków.

Jerzy Kroll mógł wziąć syna 
do swojej brygady, lecz nie 
chciał. Wcześniej miał u sie­
bie bratanka. Był dla niego bar 
dytei surowy i wymaaaiący wiz 
dta innych. Żeby nitot nie po­

parlamencie, że W. Brytania, 
podobnie jak inne kraje za­
chodnioeuropejskie, sprzeciwi 
się jakiejkolwiek amerykań­
skiej akcji militarnej w Iranie. 
Premier W. Brytanii wezwała 
do poszukiwania rozwiązania 
kryzysu na drodze politycznej. 
Po raz pierwszy, co podkreśla 
się w kołach oficjalnych W. 
Brytanii, M. Thatcher jedno­
znacznie wypowiedziała się 
przeciwko posunięciom mili­
tarnym — zarówno zaminowa­
niu Zatoki Ormoz, jak i bloka 
dzie morskiej tego obszaru.

PAP

Apel duchownych
Kościoła Mariawitów 
o pokój I odprężenie
Obradująca w Płocku Kapi­

tuła Generalna Starokatolickie 
ko Kościoła Mariawitów wy­
stosowała w związku z obecną 
Sytuacją międzynarodową a- 
pel do kościołów zrzeszonych w 
Polskiej Radzie Ekumenicznej, 
starokatolickich kościołów U- 
nii Utrechekiej, kościołów 
członkowskich Światowej Ra­
dy Kościołów i wszystkich lu­
dzi dobrej woli.

Wyrażając głębokie zaniepo 
kojenie rozwojem sytuacji w 
świecie, eskalacją zbrojeń, za­
grożeniem militarnym, a zara­
zem przypominając tragiczne 
doświadczenia naszego narodu 
z lat II wojny światowej — 
duchowni wzywają polskie i, 
międzynarodowe środowiska 
kościelne do inicjatyw i dzia­
łań w celu odprężenia, zaprze­
stania zbrojeń, budowania sto 
sunków zaufania i współpracy 
między narodami. Duchowni 
apelują o poparcie polskiej ini 
cjatywy zwołania w Warsza­
wie międzynarodowej konfe­
rencji-w sprawie odprężenia mi 
lUarnego i rozbrojenia w Ewo 
pie. (PAP)

sten, ostlsyło się w przededniu wy 
jazdu do Polski JSS-osobowej gru. 
py byłych więźniów brytyjskich, 
którzy zgodnie z tradycją odwie­
dzą jak eo roku, te miejsca w 
naszym kraju, z którymi związa­
ły ich losy wojenne.

W czasie pobytu w Fwtsce, w 
dniach od 1 do 1« maja be-, od­
wiedzą om Warszawę, Krakdw, 
Pozna* i inne miasta. (PAP1

wiedzkd, że go oszeaęd»a. Więc 
syna postanowił nie brać, cią­
gle by się kontrolował, czy mu 
nie folguje. Zresztą me wznaje 
orowadzenaa za rączkę. Oczy­
wiście ehce, bv jego cfczieei mia 
ły lepiej niż on. lecz .Jepiej" 
nie może być darowane. Trud­
no więc zrozumieć chęć dora­
biania się za wszelką cenę, ko­
sztem zdrowia, wolnego czas®. 
On ceni sobie życie rodzinne. 
W domu i w ogródku zawsze 
iest coś do zrobienia. Najwię­
cej czasu poświęca żywej jak 
skra córce. Półtoraroczna Ewa 
jest najmłodszym dzieckiem, 
urodziła się w drugim małżeń­
stwie.

Dzieci zawsze berdcoo tnbił. 
Może dlatego jako członkowi 
oddaiałowej radr zakładowej 
zlecono mu opiekę nad przed- 
sakolęm, któremu pa<tro*wje 
^Rbmet”? Opiekuję się też ren 
cistami. Terae, ze wzgiędc na 
zdrowie, obowiązków społecz­
nych ma mniej, jak zawsze 
jest jednak aktywnym odon- 
kiem PZPR. W praesriwśei eeę 
sto dostawał polecenia, aby za­
łatwić jakieś trudne sprawy. 
Mą bowiem opinię człowieka, 
który załatwi wszystko. Chę­
cią® psychołogn się nie mecyi.
ło wte. gdzie jakich użyć aie- 
gumeretów. Taktowny i spokoj­
ny. gdy zaśdne potrzeba potrą 
fi grzmieć.

W mebtesfckn pudefcu z me­
dalami jest też odznaka zasta- 
żonego pracownika Zaktadów 
Rowerowych „Predom-RoBneT

— Nawze nazwreko i tradycja 
robotniczego rodu zdbowrąm ją 
— mówi Jerzy KroR. — Dobra 
>obota to wizytówka odowie-

B*R3BĄRA

Katowice - Górnik 2:1, Zawiaza - Śląsk 5:2, Lech - Arka Id 

• Legia w natarciu • Czerwona kartka dla Koczuby (Zagtghe.)
XXMI kołata rozgrywek o mistrzostwo piłkarskiej akstroktesy 

przyniosła kilka niespodziewanych eazuKatów. Do takich £okczyć 
trzeba zwycięstwa te roniących się przed spadkiem Katowic z Gór­
nikiem I Ząwiszy ze Śląskiem (i to «ż 5:2) ora® porażkę Lecha 
ze słaba spisującą się w rundzie wiosennej Arką. W anacza Za­
wisza — Śląsk aż 3 gole (1 dla gospodarzy i 2 dla wrocławian} 
podły e rzutów karnych. Lider tabeli — Szombierki straciły punkt 
w Mielcu, choć w pojedynku ze Stalą zaprezentowały się lepiej 
od gospodarzy. Bytomionom coraz bardziej eagraża Legia. Woj­
skowi zwyciężyli w wyjazdowym meczu P*ołonię i wprawdzie 
ustępują liderowi 4 punktami, ale mają do rozegrania jeszcze 
zaległy mecz z ŁKS. W meczu Odra —- Zagłębie po *az pienw- 
scy w tym sezonie sędzia pokazał czerwoną kartkę. Otrzymały ją 
piłkarz sosnowiecki Koczuba za kopnięcie przeciwnika bez piłki. 
W 8 meczach strzeton© 20 bramek. Najskuteczniejszymi zawod- 
nikami teyłi Kwapisz i Pawłowski — zdobywcy 2 bramek. W kto- 
syfłkacjł snajperów nadal prowadzi Kmiecik z przewagą 6 goli 
nad rywalami. r

Czy tylko błąd arbitrów ?
Dokończenie ze str. 1 

Korynt. Zespoły wystąpiły w 
następujących składach:

L e e ht Mowlik, Mądraehew- 
ski (od 4« min. 'Krawcnyk), Szew­
czyk, Grześkowiak, Barczak, Stel 
masiak (od ST min. Woliński), Pa­
wlak, Piekarczyk, Skurezyński, 
Chojnacki, Szpakowski.
Arka: Żemojtel, Pietrzykow­

ski, Bochentyn, Bieliński, Musiał, 
Kłem, DyiMCZ, Kupeewicz, Miszew 
siei, Korynt, Bikiewic*.

Na początek kilka liczb. 
Wczorajsze spotkanie Lecha z 
Arką było 10, jakie rozegrały 
te zespoły między sobą w 
ekstraklasie. Z poprzednich 9 
gdyn.ian.ie wygrali 6, 2 razy 
padł rezultat 0:0, a tylko w 
1974 roku, kiedy Arka debiu­
towała w I lidze, zwyciężyli 
poznaniacy. Rzecz jasna, nie 
znaczy to, że nad. piłkarzami 
Lecha w pojedynkach z Arką 
zawisło jakieś fatum, ale fak­
tem jest, że z żadnym zespo­
łem ekstraklasy Lech nie ma 
tak niekorzystnego bilansu, 
jak ze swoim wczorajszym ry 
wałem.

Początek spotkania był dla 
lechjtów obiecujący. Już w 
5’,minucie po strzałę głową 
Pawiaka, piłka zmierzała de 
siatki, lecz ■ z Knk bramkowej 
wybft ja Bochentyn. Poenanja 
ey nńełi przewagę w połn i 
jeszcze dwie wyborne sytua­
cje do uzyskania gola. Raz 
jednak Skutrczyński strzelił 
minimalnie obok bramki, a 
rae Szpakowsfci z odległości 
1 metra trafił w shrpek. Oka­
zje do pokonania Mcwhka mie 
li również goście. Kapitalnym 
strzałem z rautu wolnego po­
pisał s>ię Kuncewicz i piłka 
odbiła się od poprzeczki. A 
później Bikiewicz będąc sam 
na sam z poznańskim bramka 
raem strzel ił minimał nie w 
aut. Ta ostatnia sytuacja po­
winna dać gospodarzom wiele 
do myślenia, bowiem napast­
nik Arki był na pozycji spalo­
nej, której sędzia nie zasygna­
lizował.

Decydujący dla losów meczu 
moment nastąpił w 43 minti- 
ete. Biktewicz za centrował z 
lewej strony i piłka trafiła do 
będącego na wyraźnej pozycji 
spalonej Korynta. Naparstnik 
gdyński nawet nie bardzo 
kwapił się do strzału, ale dla 
pewności przerzucił piłkę nad 
Mowłikiem i ta znalazła $4ęw 
siatce. Goście początkowo nie 
cieszyli się z tego faktu, są­
cząc, że gol nie będzie uzna­
ny. Sędzia jednak ku zrozu- 
mi&temu oburzeniu widowni, 
wskazał na środek boiska, u- 
żnajac goła. Dlaczego boczny 
arbiter przy tej akcji nie sy- 
ynaTizował ewidentnej oozwM 
soalonei. nie wśe ehyba nrkt 
onrócz samego zainteresowane 
go.

Jak przebiegała druga poło 
wa łatwo sobie wyobrazić.

CSRS - Węgry 1:0
W Koszycach rozegrano towarsy 

Sfcta, m^ęęyypaństWowe spotkanie

I KTO S 
łhimi

HOKEJ WK TRAWłT. Cwwwrtrk 
gMi*. 1ŁM mtofbiynMnodioiwr 
twej jnmmń*, bo^ko pray ta. Mar

Gdynianie zadowoleni z nessi 
"atu, cofnęli się do obrony, a 
że maja w defensywie tak ru­
tynowanych zawodników jak 
Pietrzykowski. - Bieliński, Bo- 
chentyn i Musiał, z powodze­
niem rozbijali akcję poznania 
ków. Przychodziło im to o ty­
le łatwo, że poczynania lechi- 
tów pozbawionych dyrygenta 
w drugiej linii — Napierały 
craz podenerwowanych nieko­
rzystnym wynikiem, były bar 
dzo chaotyczne. 1:0 dla Arki 
utrzymało się do końcowego 
gwizdka sędziego.

Z pewnością wynik meczu 
wypaczyli arbitrzy, uznając 
Hola, który nie miał prawa 
być uznany. Z drugiej strony- 
jednak lechici nie wykorzysta 
li wielu sytuacji podbramko­
wych. Nie strzelili bramki w 
czwartym, kolejnym meczu, 
co przesta je być przypadkiem.

Po' meeiu pawiodziefi — treser 
Lecha — WOJCIECH ŁA2LAREK; 
O na#*ej porażce za<iecydow»l 
beaźc innie jętneóei nsąKaetnflrówr, 
któro?- nie potnafiK wjęwrzyMać 
wielu dogodnych sytuacji poę- 
hramfcowych. Trzeba teędae wdo- 
tyi dnio praey, by te MMntaMnetn 
ty wyeUminowae. Braanźca pasH* 
z ewźdeertnego spadomeg^o. Tę W* 
aaf>refM«Mk»raK dśćoiad sędnioerta, 
a szciłegóknóe artńter x źołtą. ębo- 
rągiewłrai. trndno nnmk źiwaeaeś 
lwi sfcaml«łe«n.

Trener Arki — CZESŁAW BOGłT 
SZEWICZ: W gr®e żeźpołowed 
zaww.e potrzebne jeot szczęście, a 
drasiaj fortuna sprzyjała nam, a 
me Lechowi i stąd korzystny dla 
Arki remh.at. Moi zawodmcy le­
piej reafiaowoti założenia tafctyez 
ne niż w poprzednich meczach i 
wałczyli z większym zaangatowa 
iwem.

Sędzia ZYGMUNT LENEEWTCW: 
Sytuacja z której padła bramfca 
był* trudna do oceny. Boczny *r 
bit er nie sygnałŃował spalonego 
i dlatego nie wMrzymatem gry. w 
przerwie analizowaliśmy sytaaoM, 
boczny sędzia twierdził, te w W 
memcie podani* Koryntowi do po 
zyćji spalonej brakowało 2 me­
trów.

WIESŁAW ŁUCZAK
I LIGA

Lech'— Arka 9:1
Widzew — ŁKS . . r . 1:1
Stal — Szombierki p.o
Odra — Zagłębie
Ruch — Wisła ŚI
Pcdonra — Legia

■ Zawisza — Slask 5:2
Katowice — Górnik 2:1
1. Szombierki 23 31:15 34—20
2. Legia 22 27tl7 3C—24
3. Śląsk 23 27:1*9 M—22
4. ŁKS 22 26 ;M 33—30
S. Wisła 23 26:21 40—26
S. Widzew 23 26:21 26—27
7. Odra 23 2S^H 15— W
3. Górnik 23 24:22 36—36
9. Zagłębie "3 2^.24 31—M

Ul. Arka 23 22^4 25—S
51. Lech 23 31:25 27—39
IŁ Ruch 23 21:ta 39—33
13. Stal 23 26:26 29—24
14. Katowice 23 łfc23 24—31
15. Zawisza 23 17:29 27 -42
M. Polonia 23 15.“31 32—31
TT LIGA — GBGFA n
Gwardia — Avra (mecz załegły) g.-fl
Ursws —

Coneoedte (mew zaległy) ę<j

piłkarskie Cneehoslowaeja — Wę- 
gry. Zwyciężyli Czeehcsłowaey
J:» (•:«). Strzelcem bramki był w 
7% mtn. Zdenek Nehoda. (FA3R 

ónma m mśMrzeetw* FootMmta, Je 
•zioro Maltańskie,

KRĘGLARSTWO. Czwartek g»- 
Ayrn* S XI nńęńzynanMtowy tuz. 
niej o Ptiehar Poznania, kręgiel­
nia Czarnej Ktrti przy ta. P5e«- 
towskłej.

ŁPCZNICTWO. Czwartej pwiz. 
M zawody okręgowa, tory przy 
uł. Reymonta.

c,!wart«* »toz.IŁM AZS A Wr — Spójnia Watr za 
w» mecz Jncjbiet. sala AWF przy



5M-Klpr

Pogo4owi« Telewiayj**
Woj. Pm«dsi^b. Handlu Wewn<^rx»e*c 
Mi. PMerewwkieca <, I ptr. teł. 54«-«

(jK^yjmwtw — *• iMk. W

le swartrędzkie — stełone, 
wysoki połysk. Poznan, 
Jawłwwieku łA m, 5.

Mektcewcięg o udźwigu 
599 kg zainstaluję i sprze 
dani. Teł. 97-39-13. Wtg

Łańcuszek złoty 4 $ sprze 
dam. Gaiła M m. ». 398Mg

Konia sprzedam. Daceewi
•e, Piotrowska T. 39395$

Praca
Małerey sMrwówóę. Bngda
14 m. I. W«4

Rartrwówię po południu *- 
kocdowe stolarzy tapice­
rów. Teł. W2-98 29935g

Zatrudnię wykwalifikowa 
Ml krawcowa na pełen i 
pot etatu. Tel. 553-72.

29685$

InMałMwrÓ* - apawacey, 
monterów pćpyjnaę zaraz 
na bardao dobry eh wa­
runkach. Zakład Instala­
cyjny. Poznań Kordeckie 
go 16. 36458$

Kraweową zatrudnię, teł. 
684-79. godz 16—17 iwaóig

* I 
©bńeńwy eto 39 kciuk by­
dła-potrzebny zaraz. Woj- 
eieehowski, Rogalin, Pre 
rydiałna 9. 29666$

Kupno

Repasnrtaa potrzebna. O- 
ferty „Prasa”, Grunwai- 
«Mra W dla 3618łg.

Kupię wózek inwalidzki 
spacerowy. Tel. M-tS-M ’

' 3611 Ig

Tynkarzy, pomocników za , 
trudnię. Tel. 77-88-71, godz. j 
18—18. 38141g

Maszynę do produkcji lo­
dów. Oferty „Prasa”, Grun 
wałdzka 19 dla 39567gpt.

Murarzy, pomocników — 
przyjmę na stałe Łuka- 
awewiena 15 na. 14. 36148$

Kupię ekseentcówkę i ba­
lans do 35 ton. Ofecte 
„Praaa”, Grunwaldzka 19 
dla 3«25óg.

Przyjmę lakiernika i uc-z 
Mów. UL Dąbrowskiego 
«w m. 1. W43g

M Marsy oraz uczniów . 
przyjmę. Banaszyk, Osie­
dle Piastowskie 111 m. 4.

3ó«19g 
------------------------------------------„ j 
Swagiennoge narzędziowca : 
prryjmę zaraz na stałe, | 
ną dobrych warunkach. 
Warsztat mechaniczny Zie 
liński, Poznań. Junacka
M. teł. 17- 95-86. 30453$

Prsyjnaę szycie konfekcji ■ 
ehałupniczo. Oferty „Pra 
»•”, Grunwaldzka 19 dla 
58814$

Bntłę gawowę k«pię. Tol. 
684-79. 36555$

Kupię cegłę pełną h»b 
dziurawkę, tel. 673-432.

30874$

Żaglówkę kupię. Telefon 
768-51 39817$

Sprzedaż

Fabrycznie nową wywrót 
kę sprzedam. Foryeki. 
Karminiec 29. gmina Do­
brzyca. 29666$

Mmmmmi apeuedam. O- 
lerty „Prasa”, Grwnwńl- 
dzka 19 dW 39999$

Nowy japoński obiektyw 
SMCokokątny do Praktici 
sprzedam, teł. 38-92-95

3oa»2$

Pampę pływakową i do 
wam ba sprzedam Letboń. 
Sobieskiego 65. 39197$

uberaik kwzy Martwy 
wieka 394. 39IT<

Kałkniatar T3-M oprzy- 
rzadowanięm sprzedam, 
teł. 67-81-96, 39479$

Futra z nutrii. Słowiań­
ska M m. I godz. .17—Ml

39194$

Sadzonki pomidorów sprze 
dam. Ogrodnictwo, Prze­
źmierowo. Piaskowa 7

391 ng

Jadalnię stylowa zdobio­
na sprzedam, teł 339-991. 

39189$

MZ 399 nowy. teł. 299-879.
39159$

HZ TS JM sprzedam, teł. 
97-31-58. 39195$

Betoniarkę, windę budo­
wlaną sprzed a-m Krzywa 
3. Zagórska. 36266$

Ladowaęz Cykłpp lub 
Nujh. przyczepę niską wy 
wrotkę sprzedam: Nowa 
Wieś — Swarzędz ul. Tor 
tunia 99a. 39014$

Sadzonki goździków sprze 
deje Kleiber, Mosina, 
Strzelecka 99, tel. 348 lub 
455. 30254$

Simsona, prasowalnicę pro 
dukcji NRD sprzedam 
Tel. 999-32. 39807$

Ogródek działkowy 499 mt 
przy ul. Bema sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dia 39312$

Ciągnik 339. przyczepę wy 
wrotkę, niską, ładowacz 
..sprzedam. Noskowo 19. k. 
Wrześni. 92-301 Marzeniu.

39316$

Zbiór -znaczków niemiec- 
•kich, innych zagranicz­
nych oraz sport i kos>pos 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39»29g

sadzonki pomidorów Re- 
termun zaraz sprzedam. 
Luboń 3. ul. Lipowa 8.

30175$

i Fiata 125p 1300, 1974 sprze 
dam. Tel. 38-39-19. 30554$

Mężczyznę do Wytworni 
Artykułów Metalow-o-Gu- 
mowych oraz mężczyznę 
i kobietę do ogrodnictwa 
przyjmę. Ul. ŚwierezeW- 
ska 3, koniec Opolskiej.

3ó32»g

Betoniarkę 159 1 Telefon 
33-13-14 29917$

Austriacki wózek sprze­
dam. Tel. 67-52-94 29997$

Siatki przeciwwiatrowe im 
tunele foliowe sprzedam. 
Kutrzeby 7. 3<W16$

Kombajn „Vi»tulę”. ko- 
siarko-ładowaer. sprzedam 
lub zamienię na ciągnik 
Janikowski, Gowarzewo 
M. koło Swarzędza.

39945$

Zuka sprzedam. Flis, Pu- 
szczykówko, ul. Solskiego 

2988?g

.Mercedesa 209 D sprze­
dam. Hibnera »a m. 7.

29993$

Grzejniki centralnego »- 
grze wanią sprzedam. O- 
borniki. ul. Jegera 4.

3«»»2$

Syrenę 195, stan dobry, 
sprzedam. Osiedle Ple wis 
ka, ul. Bokserska 2.

30000$

Prsyjmę pracownicę lub 
pracownika z kwalifika­
cjami do hodowli kur 
Możliwość za m ieszka nia. 
Żabinko 15, tel kierun­
kowy IM Mosina 284.

36Wg

Ełełproinstałatprów przyj- 
mę Poznań, Dąbrowskie­
go W m. 37. 3«0Mg

Przyjmuję zamówienia na 
sadzonki chryzantem wiel 
kokwiatowyeh, maj, czec 
wiec, lipiec. Sprzedam sa­
dzonki goździków w per­
licie 15 maja. Luboń - Za 
bikowo, ni. Studzienna 
przy id. Nowiny Różal­
ska. 28ó88$pc

Pianina antyk. Jabłońska, 
Miła 29. 39*77$

Fiata 125p — 1509 okazyj­
nie sprzedam, roczniK 
1974. Tel.. 77-83-79 30112$

Fółeł Moanatologieany — 
sprzedam- Oferty „Pra- 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
:N949$.

Poloneza nowego, odbiór 
Pólmóźbyt kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 18 
dla 30133g.

Ktaweow* potrzebna. O- 
terty .,'Prasa”, Grunwai- 
d*tea Ml dis

Frzyjme prace chałuońi • 
etę. Oferty „Prasa”. Grun 
waldeka W dla 3omg.

Śpraedam pokój kombi­
nowany. Strzałowa 1. do 
lar nią. 39435$

M«-tg9 TS Perkowski. Słó 
wackiego M m 18.'3»ł38g

Parkiet nowy, sosnowy 89 
mS Teł. 39-93-54. 36348$

Wypraedne damskiej gar­
deroby z powodu wyjaz- 
d«: zagraniczne suknie 
krótkie, długie, nowe, u- 
żywane. również na osoby 
teóbwe. .tapetę ,z wystro­
jem dd Meteńki (dywhni-4' 
Kij. fótotapetę ,de kuchni 
nowoczesna na błoconej 
folii aluminiowej. Podha­
lańska « M. 1 - Sołaez;

29934$

Zastawę 1190 sprzedam, 
stan dobry. Tel. 22-46-38, 
po godz. 19. ’ 30146$

Fiata 125p MR rocznik 
1975 sprzedam, ul Opol­
ska' 14. godź. 16—19. 30190$

Syrenę 194, rocznik 1967, 
garaż blaszany sprzedam 
Ofęrty „Praga”, Grunwal 
dzka 19 dla 30151g.

♦ ♦ 
♦ ♦ 
♦

♦ ♦ 
♦ 
♦ ♦ ♦ ♦ 
♦ ♦ ♦ 
♦ ♦ 
♦ 
♦ 
♦ ♦ 
♦ 
♦ 
♦ ♦ ♦

CHCESZ ZOSTAĆ KIEROWCĄ
NOWOCZESNEGO AUTOBUSU KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ?

WPK WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE 
w P®»nani*

u«iożłiw«< sdobycic tego atrakcyjnego i pożytecznego zawodu
od 2 czerwca roku.

SZKOLENIE TRWA 5 MIESIĘCY.
Od kandydatów nie jest wymagane posiadanie jakiegokolwiek pra­
wa jazdy.
W okresie szkolenia kandydaci ©trzymują wynagrodzenie.

W A R U N K I P R Z Y J Ę C I A :
— wiek ©d 22 «U 35 lat
— wykształcenie podstawowe
— zamieszkanie na terenie m. Pozuatiia.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA J ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE
Dcińł Swaw Osnbńwyoh WFK Poznań, Głogowską 131, telefon 612-11
wew. JC łwb M. 1519-K1

Nowy silnik do Fiata 859 
Sport kupię. Szamotuły, 
tel. 202-48 po godz. 16.

30198$

Poszukuję kawalerki, chęt 
nie z telefonem Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dłą 36117$.

Działkę pod budowę 598 
mf Czerwonak, sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 30226$

'Zlecę wykonanie tynków 
wewnętrznych. Telefon 
22-04-74. 29990$

Kupię Mercedewa siłnik 
229 D po fabrycznym re­
moncie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30451$.

Finta 125p, październik 
1976 sprzedam. Augustyń- 
ski, Śmigiel, ul. Kościusz 
ki 57. 30236$

Fiata 13«p. odbiór Polmo 
zbyt kupię. Tel. 664-86.

30288$

Fiata 126p, rocanik 1979. 
sprzedam. Poznań, Gło­
gowska 129 m. 3. 30239$

Mercedesa 209 D (przywie 
ziony RFN) sprzedam. O- 
fęrty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 30259$.

Ife E-9 sprzedam. Miła 29 
m 2. 30276$

Lokale

Sprzedani mieszkanie wła 
snościowe M-« Winogrady 
— Osiedle Krajn Rad. Teł. 
455-12, w godz. 16—18.

30421$

Pokoje wad morzem w se 
zonie wyiwjmę. Geny ob­
niżone: maj do połowy 
czerwca i wrzesień. Infor 
mac je: Poznań, telefon 
65-57-89. 36259$

Kupię M-3 własnościowe, 
stare budownictwo w Po­
znaniu. Oferty ,Prasa” 
Grunwaldzka >9 dla 36144$.

Frzyjmę na pokój 2-oso- 
howy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dlą 39192$.

Sprzedam M-ii własn-ościo , 
we, Winogrady. Oferty | 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dlu 30236$.

Kupię dom jedno rodzin- 1 
ny w Poznaniu lub mie-,- I 
szkanie własnościowe. O- | 
forty „Prasa”. Grunwal- > 
dzka 19 dla 30233$. i

Kupię dom lub mieszka­
nie 4-pokojowe własnoś­
ciowe w starym budownlc 
twie. W rozliczeniu M-3 
własnościowe. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

j 30231$.
I 7 7 '
i Działkę 2000 me w SWarżę 
dzu sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 36275$.

Pieczarkarnie, dom sprze 
dam, Komorniki Poznań­
ska 36. 30332g

Układanie parkietu, mo­
zaiki, cyklinowanie, lakie 
rowanie. Kawka, Przemy 
słowa 45a m. 11. 30157g

Przyjmę stałego odbiorcę 
goździków i frezji. Augu- 
styński. Śmigiel, Kościusz 
ki 57. ' 30237$

N" » uc haino^c i

Kapię działkę budowlaną 
gmina Czerwonak. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29826$.

Kupię działkę rekreacyj­
ną (jezioro, łasi, 39 km 
od Poznania. Oferty „Pra 
s«”, Grunwaldzka 19 dla 
29827$.

Sprzedam, wydzier^^wJjg. 
9.5 ha ziemi, budynek mie 
szkalny, pawilony hodo- 
wlane. Szamotulska llMi.m. 
64. 29998$

pracownicy poszukiwani
' ■ -  jaLkiii-ŁL jr». ,. j .... Z

ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA WODNEGO 
I MELIORACJI, Zakład Urządzeń i Akcji So­
cjalnych w' Poznaniu, ul. Sieradzka 15, telefon 
673-254 — zatrudni w Ośrodku Wypoczynko­
wym w Pobierowie, woj. szczecińskie od 1 czer­
wca do 13 września 1980 roku:
— INTENDENTA-MAGAZYNIERĄ
— KUCHARKĘ,

POMOCE KUCHENNE,
— KELNERKI,
— „Mp^zajaczkę, ........ .  ..

Zgłaszać się należy osobiśćie w‘ Zakładzie, ul. 
Sieradzka 15 (barak) za Lecznicą Zwierząt przv 
ul. Grunwaldzkiej 248 w godz. od 8—14. Wyna-

Dnia 27 kwietnia 1988 roku zmarł długoletni, 
oddane przemysłowi cukrowniczemu, były pra­
cownik

PIOTR ŁAWNICZAK
Po«»eb odbędzie się dnia 2 mają 1989 reefcu 

e godz. 18 na cmentarzu góręzyńskśm.
Rodsirńe Zmarłego wyrazy wspóieawcł• ■**«.- 

dają:
By rek-ja. Rad* Zakładowa mmm prńeewwiey 

PP „Cukrownię Wielkopełsłńę”
986-K3

Dnia 38 kwietnia br. zmarła nasze ceniona 
i sumienna prącownica

CZESŁAWA NOWACZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 maja br. o go- 

dzinie W iwt cmentarzu w Starołęće.
Rodzinie Zmarłej serdeczne 1 wy razy wspótezur 

eta składają:
Kierewnictw* i współpracownicy 

ŚchrMMMi* Miedzim»wo« 
w Fesnanie - GInszy n i*

Dnia 28 kwietnia 1989 roku zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzoną Sakramentami św., mo­
ja kochana żona i mamusia, przeżywszy lal 34

CZESŁAWA NOWACZYK
z domu Waligóra

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 1 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Starołęće

W smutku pogrążony 
amąż z d-złęómi

grodzenie wg Układu Zbiorowego FWP.
1549-K1

Drwa M kwietnia 1888 roku zeswęła w BoeN 
najdroźsea matka, teściowa 1 b*beta, śp.

HELENA TRONOWICZ
primo vote P»*»e«

Pogrweb odbędzie sóę w soboty 3 bm. o g»- 
didwie 9.89 na cmenterzu junikowskim

Pogrążeni w smutku 
apnęwie, córką. nyMWę. włęć i weuki

IB. Tokarska 15 m. 11 398758,

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
M kwietni* 1989 roku umarł

mfr ALFRED ZWADZISZEWSKI
W ZcąaeŁym stśfaeiiiśmy wie+kiej .właehetnpśę 

e* i skromności ezłówieka.
Pogrzeb odóył się dnia N kwietnia br. na 

c-mentaczu na -Junikowie.

39*16$ Aeata x redeiną i pruyjacłótaii

tDnia 28 kwietnia 1969 roku zmarłą w wie­
ku 92 lat, opatrzona Sakramentami św., na­
sza najdroższa matka, teściowa i babcia, śp.

z JkkZTKOWSKKD

BOŻENA ZIELEŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 t»m. a po- 

dzinie 18 n* cmentarzu mi Miłoutowie.
P««rąóone w smutku 

córki i rodzin*
Ui. Hetma/isita 41 su.. 2. 989-W3

-U Dnia « kwietni* 1*88 rokit zmarła nasza nai- 
I droższą matka, babcia i prababcia, przeżyw- 
szy lat-79. śp.

WANDA STRZYŻEWSKĄ 
Z ©8ł8Ó»

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia .3 bm 
c eod?.. 1? we Wrocławiu wa ementaizn pr^y 
wł. Smętnej (Sępólno).

RODZIMA

tW dniu 39 kwietnia 1666 roku odeszła od 
nas. op*trzopą Sakramentami św., ukochaną 
nasza eioeia i łruzynka. śp.

STANISŁAWA LEWANDOWSKA
Pogrzeb od<będ«*e się w w>b<Hę, dnia 3 maja br. 

e godz. ».M im ementąrzn janikowskim.
W wn-ułku pogrążona

RODZIMA
IM. Jaekewskśege M. 967-U3

tDnia 25 kwietnia 19M roku, po długich
i ciężkich cierpieniach, edeseła od nas opa­

trzona Sakramentami św., moja najukochańsza 
żona, matka, przeżywszy int 35. śp.

HALINA KNOBEL
Pogrzeb odbeduie się w sobotę. 3 mają br. 

o godz. 18.18 n* emeniacau jwnikowskim.
W góębokłm żału pogrąóony

*»ąż z syweni
O*. PrKyjaź-ni 4 m. J85. 9ó8-hl8

ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA MIESZKA­
NIOWA L-W H. CEGIELSKI w Poznaniu, ul. 
Dzierżyńskiego 160A — zatrudni pracowników 
do przyuczenia w zawodach:
— MURARZ-TYNKARZ,
— BETONIARZ,
— ZBROJARZ,
— CIESLA-STOLARZ,
— DEKARZ,
— BLACHARZ,
— MONTER INSTALACJI SANITARNYCH,
—- ELEKTROMONTER,
— SZKLARZ,
— Ślusarz, 
— PARKIECIARZ.
Oferujemy:
— wynagrodzenie wg stawek godzinowych 

i akordowych UZP w Budownictwie,
— bardzo dobre warunki socjalne (świadcze­

nia, ośrodek wypoczynkowy nad morzem).
Pracownikom zamiejscowym zapewniamy za­

kwaterowanie.
Informacje i zgłoszenia: Dział Spraw Praco- 

wniczych pok. 1, ,tel. 333-411 wewn. 10.
1510-K1

4. Dnła S« kwietnia 19*9 roku zakończyła swój 
I pracowity żywot, naswa najdroższa marę a. 
teściowa, babcia, prababcia, siostra i ciocia, 
przeżywszy lat M, śp.

WERONIKA PAWEŁCZAK
Po<rzeb odbed c się w sobotę.' dni* 3 baw. 

e godz. 8.19 h* cmentarzai jdńijkowąkin?
W smutku pogrążowa 

RODZIMA

Ul. Głogowska •» m. 33.

tDnia M kwietni* 1989 roku amarła nasza ko­
chana eiócia w wieku 85 łat

MARTA WOZNIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 bm. o go- 

dwinże M im ewwenżasnm górezyńskim.

W wmiśkH pogCirtowM
fc O D Z I M A

Łd. Piekecy »* m. m

J. Dnia 29 kwietnia 1999 r. odszedł od n*« n*
T zawszę, namaszczony Olejami św., naw. pajy 
droższy mąż. ojciec, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat M ■

ANTONI RUGĘ
Pogr ■ odbędzie się w piątek. 2 biy>. e Ro­

dzinie U w k—u.
W wnutku pograżOna

3MPIC RODZIMA

tDeśa » kwietnia 1989 roku zasnął w Bogu.
po dłłigiej ehotobią. kochający mąż. jedyny 

.««jwierniejszy prayjącieł mego życia, nasz naj- 
drośszy i nigdy wieeapommany , tatuś, najtros- 
kłł wiwy teść 1 dziadziuś

EDMUND RYBICKI
■Mysi* mw»k

Pogrzeb odbkdzie się w sobotę. 3 bni. • go-, 
glinie 1319 na ementnrzu janikowskim.

W głębokim niewtsdołiym smutku ponostają
żewa. di4e«i i ródńina

Ul. Grochowska »a m. I. 3*147$,

tDnia 39 kwietnia 1989 roku zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św., przeżywszy lat Tń. 
mój najdrożwey mąż, ukochany ojciec, brat, tósć 

i dziadek, śp.

LEON BANACHOWSKI
Pogrzeb odbędzie ńę w piątek, J bm. u go­

dzinie H» ue ementwzk na Miłostowie.
W smutku pogrążona .

żowa z r*«B>iną
tń. Jaromińek* 7. 305$3g

Wszystkim, którzy brati wdział w oetAthim 
pożegnaniu, śp.

dr TELESFORA TOBOŁY
a w ŚBCiególnoóei Duchowieństwu. Sinatrom Za­
konnym. Personelowi Szpitala PKP w Pozna­
niu, Przyjociołom i Znajomym

M A3ST2R OECZNUCJSZI 
WTRAZT WDZIĘCZNOŚCI 

składa
361tftg R D B Z l M-A.

tw dniu 3 maje 1980 roku mija 40 rocznica I 
rozstrzelania przez hitlerowców, przy przy-

musowej obecności wszystkich starszych eelt, I 
na Forcie VII w Poznaniu

JANA WIENCKA
ęerąeegu patrioty, pusta Ziemi Pomorskiej n* g 
pierwszy Sejm li Rzeczypospolitej, kupca, prze- | 
myślowe*, założyciela Domu Sportowego, pre- 8 
zes* K.S. Posnania, współtwórcy „Sokolą” w ■ 
Fesnaniu, współzałożyciela Yachtklubu Wielko­
polskiego. działacz* politycznego, społecznego, 

gospodarczego i sportowego.
w tym dniu o godz. 16 w kościele farnym w 8 

Poznaniu,, odprawioną zostanie za spokój Jego 
duszy Msza św.

O czym zawiadamiają
3*975$ nieliczni pozostali przyjaciele

KOLEŻANCE

ALINIE KOSMAL
SERDECZNE WYRAZY WSPftł.CŻUCU

z powodu zgonu

Matki
*• składają

Dyrekcja, pop PZPR. Rada Zakładowa 
oraz koleżanki i koledzy 
PBP „Orbis” w Poznaniu 97T-K3
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Ctwołtek Słońce: 5.23—28.17

KDF MUZA — g. 15. 17-30 
łość Adeli H.” (fr. 15 1.). g. 20 
„Jajo węża” (RFN 1« 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30. 
20 „Gwiezdne wojny” (USA 12 1.).

APOLLO — g. 15. 17 30 „Porwa 
aie Savoi.’ (pol.-i adz.-bułg. 12 1.), 
g, 28 „Gorączka sobotniej nocy” 
(USA 15 1.).

BAŁTYK — g. 15, 17.30, 20 „Ksią- 
żę i żebrak” (panam. 12 1). g- 22.50 
„Drogi papa” (wł. 1« 1.).

GWIAZDA — g. 16 „Zły duch 
Jambuja” (radź. 12 Ł), g- 1K -u 
„Konwój” (USA 15 L).

MALTA — g. 15.30 „Złoto dla 
zuchwałych” (jug. b.o.), g- 18, 20 
„Wściekły” (polh 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Or­
kiestra Klubu Samotnych Serc 
sierżanta Pepera” (USA 12 1.), g. 
rr.30, 19.30 „Violette i Francois” 
ffr. 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Lot nad kukułczym gniazdem” 
(USA 1« Ł).

RIALTO — g. 15.16 „Zielone la­
ta” (poi. 12 1.), g. 17.30 , 20 „Afe­
ra Concorde” (wł.) 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Imieniny dzieci” (poi. b.o.), g. 
17, 19 „Zemsta różowej pantery” 
tang. 12 1..).

SŁONCE (Os. Przyjazna), sala 
duża — g. 16, 18 „Colargoł zdo­
bywcą Kosmosu” (poi. b.o.), g. 
19.30 „Wysokie loty” (poi. 15 1.), 
sala mała — g. 15.30, 17.36 „Niech 
żvja duchy” (ezes. b.o.).

TĘCZA — g. 16.30 „Podróż ko 
ta w butach” (jap. b.o.), g. 17.30. 
1-9.30 „Korek” (wł. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14,45, 16.45, 18.45 ^Prorok, zło­
to i Siedmiogrodzianie” (rum. Iż 
].).

WILDA — g. 15. 17.30. 20 „U- 
cieczka na Atenę” (ang. 15 l.).

WRZOS (Mosina) — g. 15 „Wiel­
ka podróż Bolka i Lolka” (poi. 
b.o.), g. 17 „Nieme kino” (USA 
b.o.L g. 1® „Trzech muszkieterów” 
(poi* iż i.). z

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
de zmroku.

[ DYŻURY

SZPITALE: interna. chirurgia, 
okuMM^ą., laryngologia, neurolo­
gia — ul. Luiccka: chirurgia dzie­
cięca — ul- Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania - 
bel 999; nagłe zachorowania w 
domu, tel 66-00-66

Podstacje (czynne całą dobę). 
Os. Piastowskie 16. tel 722-24; 
ul Bukowa l, tel 32-12-61; Ugo­
ry Ifi, tel. 20-54-31; Kościuszki 
103, tel. 544-44: Swarzędz. ul 
Wiankową, tel. 544-44 i 137-399 
Luboń, pł. Wolności 6. tel. 544-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 22 — czynny co­
dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie 
te informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.
Telefon Zaufania 988, porady 

prawne, tel. 528-51. Obie placów 
si czynne w dni powszednie g. 
15.30—7 30. dni świąteczne — c„łą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52. 
Kórnicka 24 Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22. Słowiańska paw. 
104, Starołęcka 1, Głogowska 107 
109. Os. Przyjaźni paw. 141, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę)

[ RADIO 1

PROGRAM I: 6 Sygnały 1-Ma- 
jov/e; 9.30 Studio 1-Majowc; 14 
Tańce polskie; 14.30 „Strofy c 
pracy” — wiersze polskich poe- 
tó#/; 16.05 Teatr PR — Świad­
kowie 'i dokumenty: „Republika 
Zagłebiowska” — słuch, dokum. J 
Dyji; 17.05 Piękna nasza Polska 
cała; 17.30 Suita polska — A Ku 
rylewicza (cz. I); 18.95 Zanim na
stąpi wodowanie” — rep.; 18.25 Sui 
'ta polska — A. Kurylewicza (cz 
Tl): 19.30 Przy muzyce o sporcie; 
20 Koncert muzyki polskiej. 21.05 
Muzyka jazzowa; 21.30 „Wieczór 
ńe zabawy”; 22.30 Majowy festyn 
z piosenka; 23.05 Informacje spor 
towe: 23.15 Majowy festyn z pio 
senką.

Wiadomości: 0.03, 1. 2, 3, 4, 5, 1S, 
I®, 21, 23.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.30 „Ukochany kraj” — 
śpiewają zespoły „Mazowsze” i 
„Śląsk”; 9 „Trzy salwy”, 9.30 
Studio 1-Majowe; 14 Tańce pol­
skie; 14.35 Dla was gramy i śpie­
wamy; 15 Radiowy Teatr Mło- 
dzieży: „Przykro ci tato” — słu- 
chowisito .i. Grzymkowskiego; 
15.25 Diugie spotkanie młodych 
muzyków — Białystok grudzień 
197#; 16.30 Młodzi muzycy' na ra
diowej antenie; 17.05 Teatr PR: 
„Jarosław Dąbrowski” — słuch.: 
B. Urbankowskiego; 18.05 Nowe 
nagrania radiowe; 13.35 Fel pubii 
cystyki krajowej: 18.45 „Majowe 
święto” —opow. W. Perzyńskie- 
gą; 19,15 Koncert wieczorny mu 
zyki polskiej; 20 „Były takie ma 
je”; 22.10 Koncert muzyk: sia- 
riopolskiej; 22.30 „Proszę państwa 
już maj”; 23 F. Chonin: Trio for 
tepianowe g-moll; 23.35 Public, 
międzynarodowa; 23.40 Jazz na 
dobranoc.

Wiadomości: 5 30. 6.38, 7.30. 14.30, 
18.30. 21.30, 23 30.

PROGRAM HT: 7.45 Wiosenna 
par arka tradycjonalistów; 8.36 Pio-

W tym roku około 35M 
nowych miejsc parkingowych

T ie jest w Poznaniu prywatnych samochodów osobowych?
Prawie 80,000. Ile jest miejsc ich parkoiyania? Na par­

kingach strzeżonych — około 4000, a na niestrzeżonych nie- 
po więcej, ale nie na tyle dużo, by wystarczało. Tym bar­
dziej, że zapewnić trzeba miejsca postojowe także licznym 
zmotoryzowanym spoza Poznania. Czy więc są możliwości, 
by w większym niż do tej pory stopniu sprostać zapotrze­
bowaniu na parkingi? ‘ ,

Na pewno tak. Do-wodzi tego najnowszy przykład. Od 
wczorajszego popołudnia jest w Poznaniu nowy, duży par­
king, o którym .jeszcze niedawno w ogóle nie było mowy. 
Projekt zrodził się przy okazji innego przedsięwzięcia dro­
gowego i początkowo nawet wykonawcy nie bardzo wierzyli 
w urzeczywistnienie zamiaru./ Teraz okazało się. że był to 
pomysł trafny. Chodzi o parking przy zjeździe z Mostu 
Dworcowego, przy jego zbiegu z ul. Towarową. Wygospo­
darowanie w centrum Poznania parkingu dla 77 samocho­
dów7. nie koliddjącego z układem komunikacyjnym. a do 
tego umiejętnie wkomponowanego w zieleń — to dla miasta 
duża korzyść. '

Takich rozwiązań trzeba szu kać więcej, choć podobne „od­
krycia” jak przy Moście Dworcowym wyłaniają się rzadko. 
Do-brze więc, że władze miejskie nie spychają parkingów 
na ostatnie miejsce w kolejce przedsięwzięć komunikacyj­
nych. To bowiem istotny warunek ' sprawności ruchu, by 
jak najmniej wozów parkowano na poboczach jezdni czy na 
chodnikach.

W ubiegłym roku utworzono w Poznaniu 900 miejsc par­
kingowych strzeżonych oraz około 2500 niestrzeżonych. Głów­
nie na nowych osiedlach, gdzie najprościej o stosowne pla­
ce (zamienia się je często nawet czasowo na parking, któ­
ry z chwilą przeznaczenia terenu na inny cel jest likwi­
dowany). Nadał jednak i w ten sposób powstaje na osied­
lach za mało parkingów. Jeszcze trudniej o nie w śród­
mieściu. gdzie miejsca brakuje i zapewne nie przybędzie.

Nic przeto dziwnego, że tylko dwa parkingi w s-zeroko 
rozumianym śródmieściu powstaną w bieżącym roku. Zde­
cydowano o ich utworzeniu, przy ul. Mostowej (tuż orzy pl. 
Bernardyńskim) oraz u zbiegu teł. Głogowskiej i Findera. 
Także w centrum wytypowanych zostanie kilka ulic, wzdłuż 
których . parkowanie na chodnikach nie będzie utrudniać 
ruchu; umożliwi się w ten sposób postój łącznie kilkuset 
samochodom. Jest to wprawdzie półśrodek, ale jedyny dla 
złagodzenia niedostatku parkingów.

Łącznie — jak się oblicza — przybędzie w bieżącym roku 
w Poznaniu około 3500 miejsc parkingowych. Niby to dużo, 
ale biorąc pod uwagę potrzeby — niewiele. Nadal więc wy­
korzystywana musi być każda możliwość wygospodarowa­
nia miejsc dla stawiania aut. (bop)

Farmaceuci doskonalą 
kwalifikacje

Wymiana doświadczeń, upo­
wszechnianie najistotniejszych 
osiągnięć nauk farmaceutycz­
nych, nawiązywanie komtak- 
tów ze znanymi specjalistami 
krajowymi i zagranicznymi — 
to codzienne, ale niezwykle is- 
’otne działania poznańskiego 
Oddziału Polskiego Towarzys­
twa Farmaceutycznego. Pracu­
je ono w Poznaniu od wielu 
wielu lat, historią sięga czasów 
międzywojennych i wiąże się 
z istniejącym wówczas Towa­
rzystwem Popierania Wydzia­
łów Farmaceutycznych.

Obecnie skupia około 660 
członków. Sa wśród nich pra­
cownicy instytutów nauko­
wych. farmaceuci z tereno­
wych aptek, ze szpitalnych la­
boratoriów z całej Wielkopol­
ski. Towarzystwo pomaga im 
•w przygotowywaniu się do 
egzamśnów spec) al izacyjn vóh, 
a także uczestniczy w organi­
zowaniu wielu zjazdów i svm- 
pozjów naukowych o zasięgu 
ogólnopolskim, (len)

• W miejscowości Laski (Ko­
nińskie) 10-letni chłopiec łowiąc 
ryby wpadł do wody i utonął.
• W Powianiu r»e Osiedlu Bo­

lesława Chrobrego obrażeń doznał 
f-letni chłopiec, którego potrąci­
ła „Syrena”.
• Na skrzyżowaniu ulic Maree- 

lińska i Przybyszewskiego w Po­
znaniu, „Fiat” uderzył w słup 
lampy ulicznej. W wypadku ob­
rażeń doznał kierowca samocho­
du
• W Poznaniu przy zbiegu włóc 

senki Alibabek; 9 „Czarna bry­
gada” — ode. pow K Pruszyń- 
skiego; 9.W Piosenki Skaldów; 
9.30 Studio 1-Majowe; M.30 Ba Mo­
dy na gótarę; 10.45 S. Dobiaeza — 
życiorys własny — dzieciństwo; 
10.56 Ballady na fortepian; Łl.M 
S, Do-biasza — życiorys własny — 
młodość; 11.20 S Dobłasza — ży- 
ciocys własny — ojc-?®c i syn — 
odbudowa; 12.10 Ballady na wi­
brafon; 12.25 S. Dobiasza — ży­
ciorys własny zziśtać sobą; 12 35 
Ballady na orkiestrę; 13 Piosenki 
Ewy Bem; 13.35 Pastisze zespołu 
Chałturnik; 13.45 Piosenki M. Gre­
chuty; 14.05 Maeurki M. Szyma­
nowskiej; 14.30 „A my będziemy 
świętowali” — Warszawa sprzed 
9# Idt; 16 Mąauirtoi K Szymanow­
skiego; 16.20 „Szedł chłopiec ze 
swoją dziewczyną” — piosenki Ł. 
Prus; 16 Kraków szuka przyja­
ciół; 16.20 Muzyczna majówka; 17 
„Moje okno” — wierswe i piosen­
ki A. Zamtiiuginy; 17.30 MUeycz- 

‘na majówka; 18.20 W maju na 
Saskiej Kępie; 18.32 Muzyczna ma­
jówka; M.35 J Haydn: „Wierność 
nagrodzona”; lfl.30 „Czarna Bry­
gada” — ode pow Pruwzyń- 
skiego; 20 Piosenki C. Niemena; 
20.40 „Polaków wizerunek wśaeny” 
and. poetycka; M i Mo­

Prototyp telefonu 
zakładanego przy postojach taxi

Tak będzie wyglądał aparat 
telefoniczny, który wkrótce za- 
instadowany zostanie na kilku 

iKtółojach taksówek w Poznaniu 
Po publikacjach „Głosu” o nie 
czynnych telefonach na pietnas 
tu postojach (na tylu przed la

telefony
donoszą

Towarowej i Przemysłowej ranna 
została kobieta, którą na przej­
ściu dla pieszych potrącił tram­
waj linii „3”.

• Na ul. Rakoczego w Pozna­
niu obrażeń doznała piesza, która' 

zart pod batutą J. Maksymiuka; 
23.08 H. Frąckowiak; 22.15 Po­
wieść w wyd. dźw. — Erich Ma­
ria Remarąue „Noc w Lizbonie”; 
28.45 Piosenki S. Krajewskiego; 
23 Wierscze egzotyczne; 23.05 Jast- 
zowy koncert.

Wiadomości: 7, 8.30, 14, 19.30 , 22.

PROGRAM IV: 7.06 Koncert pieś­
ni rewolucyjnych; 8 Gra zespół 
Koman Band; 8.05 1-M.ajowa Wieł- 
ko^polska; 8.36 Stereo: Muzyka 
Polskich Kompozytorów; 930 Stu­
dio 1-Majowe; Ml.30 Fragmenty z 
oper kompozytorów polskich; II 
Siadami naszych dokonań — Sio- 
strżane miasto — Chełm i Świecie; 
11.30 Muzyka hidowa; MJO „bielo­
ne serca przyrody” — aud. nwraź- 
liwiająca na piękno przyrody i 
uroki polskiego krajobrazu; IS.U5 
Koncert muzyki polskiej (stereo); 
12.45 Utwory W Lutosławskiego 
(stereo); 13.M S. Richter — gra 3 
koncert fortepianowy Beethovena 
(stereo)- 14.10 „Theatrunt w Za­
mościu” — pierwszy akademicki 
teatr i jego tradycje; 14.10 Grają 
i śpiewają Skaldowie: 16 Te®tr PR 
— „Bohuszewiczówna” — słuch, 
dokum. o zasłużonej działaczce 
ruchu robotniczego: 16.50 „Weł- 
IM Grwpa telfcoWM”; MJ6 >-Ma­

Jak zwykłe pierwszomajowe święto Poznań wista przystrojony de­
koracjami, flagami, transparentami. Na zdjęciu: tak udekorowano 

siedzibę Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu.

W poznańskich teatrach

Pierwszy raz i setny
2 mąja w poznańskim Teatrze 

Polskim odbędzie się premiera 
sztuki współczesnego pisarza Bon 
dana Urbankowskiego „Mochnacki 
— sny o ojczyźnie”. Przedstawię 
nie reżyseruje Roman Kordziński, 
scenografia jest dziełem Zbignie­
wa Bednarowicza, muzyka — Ta 
deusza Woźniaka.W głównych ro 
lach występują: Wojciech Sztokin 
ger, Joachim Lamza i Włodzimierz 
K łopocki.

Także 2 maja w poznańskim 
Teatrze Nowy:., odbędzie sie set­
ny spektakl „Łaźni ” Włodzimie­
rza yłajakowskiego. Przedstawie­
nie to, w reżyserii Izabelli Cywiń 
skiej, jest laureatem Kaliskich 
Spotkań Teatralnych. Prezentowa 
ne było także na seenie Teatru 
Dramatycznego w Warszawie.

(taran)

ty zostały zamontowane), insty­
tucje za to odpswiedziałne obie 
cały, że do MTF niektóre mów 
zaezną działać. Tyle, że w no­
wej konstrukcji. Opracowanej 
i przvgotowanei przez Okręgo­
we Warsztaty Poczty i Tełe- 
komuni-kacii.

Wszystko wskazuje, że óbiet 
nica będzie dotrzymana. Węzo 
raj w OWPiT zaprezentowano 
fdnkcjonowanie prototypowego 
aparatu. Dzieło dwóch zespo­
łów, kierowanych przez Ry­
szarda Januszewskiego i Wie­
sława Nowackiego, jest este­
tyczne i — co ważniejsze — po 
myślowe. Taksówkarze (wypo­
sażeni w kluczyk pasujący do 
każdej takiej „budki”) korzys­
tać będą mogli zarówno z apa­
ratu głośnomówiącego, jak i 
słuchawki. Jest też dzwonek i 
ptiłsujace światełko. Coraz bliż 
sza jest więc chwila, kiedy 
r nów poznaniacy zamawiać bę 
dą taxi przez telefon, (bop)

nagle weszła na jezdnię i potrąeo 
na została przez „Fiata” 126 p.

• W Koie na ul. Sienkiewicza 
motorowerzysta uderzył w tył 
„Stara”, wyjechał na środek dro 
gi i potrącony został przez „Jeł- 
cza”. Ranny motorowerzysta prze 
bywa w sapitału.

• W miejscowości Licbcnt Sta­
ry (Konińskiej z dojeżdżającego 
do przystanku autobusu wypadła 
pasażerka, którą ranną przewiezie 
no do szpitala. (jgj 

jowa Wielkopolska; M. 30 Stereo 
— Muzyka nasza i naszych sąsia­
dów (stereo); W. 30 Warszawa w 
dniu Święta 1-go Maja; 18 Ka­
lejdoskop pauki — Nowy hormon 
— o odkryciu przez polskich raczo­
nych prostacykliny; JS.30 Pomni­
kowe legendy „Kościuszko na 
Wa-wełu”; 18.45 Mansarda przy uł. 
M azrłrskiej — wspomnienia o hi- 
dowym malarzu Kielecczyzny; 19 
Pierwszomajowe Studio Stereo 
(stereo).
Wiadomości: 7, K2, M. 22.55.

( telewizja )
PROGRAM 1

«.;#© — Program dnia;
8.40 — Dziennik;
8.55 — Transmisja z uroczystości 

pierwszomajowych w Mo­
skwie;

9.45 — Tansmisje uroczystości
pierwszomajowych z Polski i 
stolic krajów socjałistycznyeh;

15.90 — „Majowa Estrada Folklo­
ru” — występy najlepszych 
zespołów folklorystycznych z 
różnych regionów kraju, bio-i 
rąeych rw+ztoł w „Jarmarku 
Pteśm i Tańea” w Mleka MM9.

Do Grodziska 
automatycznie

Wojewódzki Urząd Teleko­
munikacji w Poznaniu poinfor 
mował nas, że wczoraj wpro­
wadzono automatyczne Dołą­
czenie telefoniczne z Poznania 
tło Grodziska. Chcąc uzyskać 
połączenie należy wykręcić nu 
mer kierunków y 8669. W ten 
sam sposób automatycznie po­
łączyć się mogą z abonentami 
w Grodzisku abonenci z Lubo­
nia, Mosiny, Swarzędza, Kos­
trzyna i Tarnowa Podgórnego.

(na)

MAKULATURA NIE NA ŚMIETNIK

7,5 tony zabrano sprzed mieszkań
Akcja, którą przeprowadzono w ubiegły piątek na osie­

dlach winogradzkich i w Piątkowie pozwoliła zebrać prawie 
7.5 tony makulatury. Na wysokości zadania stanęli zarówn© 
harcerze z Ośrodka Harcerskiego „Winogrady” licznie i z za­
pałem biorąc udział w zbiórce, Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Surowców Wtórnych, które sprawnie przewiozło zebrany 
surowiec do zbiornic, jak też wielu lokatorów, wykładając 
zbędne papiery przed swoje mieszkania. Pieniądze uzyskane 
zę sprzedaż.y surowców wtórnych przeznaczy się na zorganizo­
wanie letnich obozów wypoczynkowych i wypsażenie harcó­
wek.

Jedynym „zgrzytem” podczas zbiórki było niezgłoszenie się 
harcerzy po pozostawioną przez mieszkańców makulaturę na 
Osiedlu Kraju Rad.

Następna zbiórka już w najbliższy piątek w godzinach po­
południowych. (jog)

• Na ul. Inżynierskiej rośnie 
kilkanaście młodych drzewek. Są 
one zabezpieczone palikami. Nie­
stety, część drzew i palików jest 
już połamana. Najczęściej robią 
to kierowcy samochodów — pisze 
Leonard K.

Poznańskie Przedsiębiorstwu Zie 
leni (Dział Konserwacji — pani 
Gajewicz) informuje, że przeproś 
wadzana jest akcja mająca zabez 
pieczyć młode drzewa przed ła­
maniem i niszczeniem. Ponieważ 
paliki nie są dostateczna ochrona 
przedsiębiorstwo postara się o wy 
sokie metalowe okrągłe „kojce”.

(1816)
• Jestem rencistką — pisze Cz. 

M'. C® miesiąc odbieram w Rejo­
nie Eksploatacji Budynków przy 
ul. Kramarskiej bon ' na cukier. 
12 kwietnia nie wydano mi, bo w 
sobotę bonów REB nie wyda je. 
Byłam tym zdziwiona — powie­
dziano mi że jest takie zarządze­
nie.

Rejon Eksploatacji Budjnków 
(pani Krystyna Nowicka) wyjaś­
nia, że wydają bony od poniedzial 
ku do piątku od godziny 8.38 do 
13.39. Obowiązuje to od 5 lat i 
nikt do tej pory nie miał o to 
pretensji, zwłaszcza że w poniiesz 
rżeniach Rejonu wiszą informacje 
na ten temat. (1061)

Wystąpią: „Rzeszowiaey” z
Mielca, „Krakowiacy” z Kra­
kowa, „Beskid”. „Opole” i 
inni (kol.);

15.55 — „Rzeczpospolita babska” — 
polski film fab.;

17.35 — Studio pierwszomajowe:
17.45 — W świecie dzikich zwie­

rząt — „Bóbr” — amer. film 
dok. (kol.);

18.19 — Studio pierwszomajowe;
18.39 — Teatr Telewizji: Jan Ry- 

bowicz — „Najpiękniejsze opo­
wiadanie świata” (kol.);

19.99 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
29.10 — Koncert 1-majowy — mię 

dzynarodowy’ program estra­
dowy z udziałem orkiestry 
PRiTV pod dyr Wł. Kamir- 
skiego oraz solistów ze wszy­
stkich krajów socjalistycznych 
(kol.);

34.05 — „Małżeństwo po włosku” 
— włosko-franc. film fab. 
(kol.)

PROGRAM 2

Blok Naczelnej Redakcji Progra­
mów o Krajach Socjalistycznych 
pł, „Dzień w InterstBdi®”. w tym; 
15JW — Omówienie programu;
IMS — „Tyhco d%a dzieci” — ate- 

wnwane fihwy dfta hrjmłod-

Dokąd dzisiaj 
na wspólną zabawę

O szczegółowym programie 
majowego festynu informowa­
liśmy czytelników wczoraj. 
Dziś tylko dla przypomnienia 
wymienić chcemy te zespoły, 
które zapewniać będą ciekawe 
spędzenie świątecznego ponołu 
dnia. Otóż wśród wykonaw­
ców znajdą się przede wszyst­
kim orkiestry cięte WPK i 
ZNTK. zespoły — „Paiada” z 
Pałacu Kultury. „Wielkopol- 
Ka” i „Cepelia” Nie zabraknie 

też śpiewających pielęgniarek 
z „Malakah” cfudziiarskiej ka­
neli i tancerzy z „Szamotuł”. 
Na wielu estradach popisywać 
się też będą zespoły amator­
skie.

A oto jeszcze raz przypomi­
namy miejsca, które w dzisiej­
sze popołudnie zamienią się w 
ęstrady i koncertowe sale pod 
gołym niebem- amfiteatry — 
w parku na Cytadeli, w partał 
Tysiąclecia, estrady nad Ru­
sałką. na Rynku Jeżyckim, po 
lana nad Wartą, Plac Wolności 
i --taras Poznańskiego Teatru 
Lalki i Aktora „Marcinek”. We 
wszystkich tych miejscach bę­
dzie można znaleźć interesują* 
ca rozrywkę od godziny Kl.M 
po południu, (len)

DRUKARZE — EMERYCI

Zarząd Kola Emerytów i Ren­
cistów przy Pozn. Zakł. Graf. śn. 
M. Kasprzaka zaprasza na spotka 
nie koleżeńskie w dniu 5 maja ter. 
o godz. T7 w Domu Drukarza, 
ul. Inżynierska 16.

Studenckie prace

Na Starym Rynku giełda grafiki 
— prac studentów Politechniki Po

znańskiej.
Fot. (3) — R. Kró+ek

szych widzów:
15.30 — „Kareł Gott zaprasza” — 

program rozrywkowy TT 
CSRS;

15.45 — „Tajemnice wokół r»as” ,A 
program studyjno-fiłmowy, w 
którym mówić będziemy o 
wpływie pogody na człowieka, 
tajemnicach szarych komórek, 
zagadkach długowieczności i 
niezwykłym świecie ziół;

16.30 — „Wakacje na ziemi” — pre 
gram rozrywkowy TV CSRS;

17.10 — „Kareł Gott zaprasza” — 
cz. 2 K Gott i S. Baker;

17.20 — „Pokonać siebie” — pro­
gram śtudyjno-filmowy o eę- 
nie sukcesu na sportowej are­
nie;

17.55 — „Kareł Gott zaprasza” — 
cz. 3: K. Gott i zespół „Kmp- 
tion”;

18.05 — „w cztery strony swarta” 
— w programie zbstaną przed 
stawione filmy i reportaże 
„Interstudia” ż Kuby, Austra­
lii i Syberii;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
20."0 — „Letnia przygoda” — w ; g. 

film fab.;
28.05 — „Na estradach Interwizji” 

— program roirrywkowy z 
udziałem Sofh Rotąm ą Wupy 
BonagrwC.


